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* kolwiek byłaby twoją odoswała się. — Jaką- 


Żyj że trzeba dla niego wyszukać następcę. Na- 
©) wisko księcia Alfreda Windischgrktza wysunęło 


; obejmuje ktoś, kto właściwie stoi po sa parla- 


p prześladować wyranty sumienia... bea mojej wie- 


. caasem przypadek posłuż 
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programu zawartego w ostatniej mowie tronowej, 
a stroszczającego się przedowszystkiem w abne- 
gacji. Wszystkie ważniejsze sprawy polityczne 
i narodowe, wyznaniowe i społeczne, miały być 
usunięte z porządku dziennego, a parlament cały 
swój czas i wszelką pracę miał poświęcić spra- 
wom tak zwanym ekonomicznym. Zamiar się nie 
ndał, bo był w zarodku chyhionym. W ciele 
politycznem tradno sdławić politykę, stronnictwa 
Basadzające swój byt przedowszystkiem na idei 
narodowościowej, nie mogę bes podkopania 
podstaw własnego byta wyeliminować ze swojego 
programu kwestyj narodowych. Taaffe był bez- 
sprzecznie wybitnym mężem stanu, posiadał w 
wyrokim stopniu talent lawirowania pomiędzy 
sprzecznościami i pokonywania trądności. Jeżeli 
się jema stworzenie tej koalicji nie udało, to dla 
tego, że przecenił może własne siły, że się po- 
kusił o rzecz niemożliwą. 

Czy stosunki od tego czasu się zmieniły ? 
Niezawodnie. Zmiana nastąpiła ważna i poważna. 
Na horyzoncie politycznym pojawiło się widmo 
reformy wyborczej, widmo straszne i groźne, 
które lękiem przejęło najserdeczniejszych przy- 
jaoiół hrabiego Taaffego, Czego on nie mógł 
dokonać, tego dokonało owo widmo, które się 
stało istnym postrachem. Koalicja jest gotową. 
Składają ią to same żywioły, z których ją szło- 
żyć chciał hrabia Teffe w innej nataralnie myśli 
i w innej intencji Dokonała ona już wspólne- 
mi siłami jednogo dzieła: obalenia hrabiego 
Tasffogo. Dzieło to niesawodnie wielkie i koa- 
licja ma wszelkie prawo być dumną se swojego 
sukcesu. Dla czego jednak na czele gabinetu 
koalicyjnego ma stać książę Alfred Windisch- 
griita, togu nam nikt nie wytłamaczył. Rękojmią 
trwałości koalicji nazwisko to nie jest... 


Secesjoniści poznańscy. 


Korespondent N. Ref. s Poznania, słkonsta* 
towawszy niepomyślny wynik wyborów w Pozna- 
na hes osądza postępowanie wichrzycieli poznat- 
skich : 

„Najematniojszym objawem było postępowa- 
mie obosn naszych secesjonistów. Obóz ten składa 
się a rzemieślników drobnych i robotników oba- 
łamneonych przes ambitnych i żądnych władzy 
panowania i zaszczytów przowódców, kiórzy nie 
umiejąc w organicznej pracy społeczeństwa brać 
ndziała. przyzwyczaiwszy się do destraktywnej 
pracy, przeciwnej interesom społeczeństwa , zu- 
brali sią do burzenia wszystkiego, aby na rui- 
nach solidarności, jakiej społeczeństwo nasze 
ùsywato dotąd jako: skuteoanej tarczy przeciw 
Niemcom, wznieść własny gmach herostratowej 
sławy swojej. 

Szkoda bardzo tych obałamaconych, w grun- 
cie rzeczy  patrjotycznych rzemieślników i 
robotników polskich, którzy przyzwyczajeni do 
czytania Orędownika i Postępu, ponwalają się u- 
żywać i nadużywać do wszystkich zalecanych 
tam czynów herostratowych prze wódców anarchji 
naszej. 

Zerwanie solidarności narodowej 
wobec Niemców słusznie dotąd pię- 
tnowano mianem sbrodni narodowej, 
nawet Orędownik p. dr. Szymańskiego, 
kiedy przed 8 laty po raz pierwszy stronnictwo 
Gońca Wielkopolskiego dopuściło się zerwania 
solidarności, secesję mianem sbrodni narodowej 
napiętnował. Mimo to teraz dwa razy w prze- 
ciągn jednego roku sbrodni tej się dopuścił. 

Naprzeciw wyborcem, postawionym 
przez legalny i legalizowany przes 
najwyższą naszą władzę wyborczą, 
Przem sjazd delegatów i prow. komi- 
tet wyborczy i komitet miasta Posna- 
nia, postawili secesjoniści własnych wyborców i 
sprawili, że w wiela obwodach wyborczych, 


Windischgrätz. 
Lwów 8. liatopada. 


Pan s panów musi w Przedlitawji stać na 
selo gabinetu. Taka jest w Austrji tradycja 
z nią musimy się liczyć. Na prezydenta mini- 
Jotrów potrzebne są wprawdzie jakieś specjalne 
kwalifikacje-polityczne, próce rodowego nazwiska, 
ozycji socjalnej i towarzyskiej, majątku i de- 
kodów, potrzeba być jeszcze czemóś więcej, aby 
yć dobrym prenydentem ministrów, ale o tem 
wszystkiem innem nie mówiono od chwili, gdy 
Taio stało rzeczą pewną, że hrabia Taaffe pójdzie 


Bię od razu na pierwszy plan i jnż zeń nie sa- 
jasło, jakgdyby predystynacją jego było prezy- 
dować gabinetowi. 

Czemu to przypisaó. czemu dostojny książę 
ma to zawdzięczyć, że go wysunięto na pior- 
wsze miejsce, że go prawie zewsząd uważano 
od razu za właściwego presydenta gabinetu ko- 
alicyjnego? Na pytania te próżno szukamy od- 
jpowiedzi. Albo my tak mało znamy działalność 
| polityczną dostojnego księcia, albo teà ta dzia- 
Iność jest istotnie małą, że jej snać nie można. 
O księciu Alfredzie Windischgritzu wiemy tylko 
tyle, że jest wielkim i zasobnym panom, że jest 
właścicielem majorata i członkiem sejma ose 
| skiego, że po Śmierci księcia Konstantego Czar- 
toryskiego został wiceprezydentem izby panów, 
której dziedzicznym jest członkiem, że był 
w ostatnim roku p-osesem delegacji austrjackiej 
i że jest porucznikiem nieczynnej obrony krajo- 
wej. Głodności te i zaszczyty niezawodnie duże, 
ale mimo to nie wiemy, dlaczego on właśnie ma | 
być prezydeztem gabinetu kcalicyjnego. Pojma- 
jemy to bardzo dobrze, że już w tem samem 
określenin koalicji, w jej założeniu mieści nię 
wiele kompromisowego, że jeżeli żywioły sprze- 
czne na rozmaitych opierają się programach i do 
rozmaitych dążące celów kojarzą, to muszą się 
wszystkie godzić na 008 wspólnego, a raczej po- 
redniego. Al» jeżeli prawdą jest, śe ostatnie 
2 2 miało przebieg ściśle parlamentarny, 
o z łona parlamentu wyszło i parlament jako, 
taki zmusił gabinet do dymisji — zupełnie tak, 


 najściślejszych form reprezentacyjnych, w takim 
razie zdawałoby się rzeczą naturalną, że spuści- 
'znę po obalonym gabinecie powinisn objąć prze 
dewszystkiem ten, który opozycyjne hufce parla- 
'mentarne do zwycięskiego prowadził atakn, albo 
przynajmniej taki, kto w raeczy parlamentarnej 
"wysunął się na czoło i w pierwszym walo 

szeregu. 

Pewne sfery święciły upadek hrabiego Taa- 
ffego, jako zwycięstwo parlamentu. Niezawodnie, 
że opozycja trsech wielkich stronnictw smasiła 
hr. Taaffego do dymisji, ale zwycięstwo jego 
byłoby zupełne dopiero wtedy, gdyby parlament 
s pośród siebie był wydał owego męża stanu, 
który ma urzeczywistnić program zwycięskiej 
opozycji. 

To się nie stało. Ster nawy państwowej 
montem, ktoś, który w  rosstrzygającej walce 
bezpośredniego nie brał udziału. Zgodzili się 
wraekomo na księcia Alfreda  Windischgraetsa 
wszyscy przewódcy partyjni, których zdania i 
rady zasięgał cesarz. Być może, że to prawda, 
ale czy w tem leży gwarancja powodzenia, Czy 
to jest dostateczną rękojmię, że rząd, który 
słoży książę Alfred in lischgraetz, potrafi 
urzeczywistnić program koalicyjnej większości ? 
Program koalicji! Powinniśmy właściwie słowo 
to dwa razy podkreślić. Kto jest koalicją i jaki 
jej program ? Był czas, kiedy nad utworzeniem 
tej koalicji pracował hrabia Taaffe. Pragnął on 
złożyć większość parlamentarną właśnie s tych 

traech stronnictw izby poselskiej na podstawie 
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dla mnie troską... Muszę tam pojechać... Dzik 
rano byłam jeszcze przy niej... 

-— Dla czego opuściłaś Ja ?... 

— O, pogardzisz mną, dowiedziawszy się 
prawdy.. Dla tego, że mój kochanek zaślubił 
pannę Colembey. 

— Twój kochanek ?... 

., — Młody, biedny, opuszczony chłopiec, jak 
i ja sama... Znałam go jeszcze z Cherbourga, 
kiedy był biednym i uczeiwie pracował na ka- 
wałek chleba... Dwa miesiące temu spotkałam 
go w Paryżu... Byłyśmy bez chleba... Perina 
chora... a biedna mała Marja, jej córka, cier- 
piała z powodu naszej nędzy... 

Żakryła twarz rękami, dla ukrycia paląco- 
go rnmieńca, wywołanego wyznaniem. 

Matka przyciągnęła ją do siebie. 

— Masz słuszność... Mów.. Powiedz wszy- 
stko — odrzekła, ściskając ją z całej mocy. 

- Chciałam mas ratować.. Byłam srospa- 
czoną, bliską odebrania sobie życia... Żyłyśmy 
we wstrętnej norze... bes żadnych zasobów, któ- 
re dawno się jaż wyczerpały.. 

— Ratować ? Jakto?.. — zapytała matka 
ze wzrokiem, utkwionym w oczach Joanny. 

— Nie mogłam przebierać w środkach. 
Ziewzsąd mnie odepchnięto. Ile zniosłam obelg 
1 upokorzeń, teadnoby opowiedzieć było. 

— Niostety |... Mów dalej. 


dzisz l... 

— Nie obawiaj się | 
wyrzuca _ nieszczęścia, 
mnie | 

— Poszłam na publiczny bal.. potrzebowa- 
wałami pieniędzy... koniecznie pieniędzy... 

— Biedactwo ukochsne! || 

— Pewien całowiek dał mi jałmużnę z lito- 
kilka laiderów.. był nim bankier Saint- 


Romans z francuskiego 


(Ulag diis 

— Za chwilę... Od tej pory żyłam rozłączo- 
na s mężem... chociaż świat nie o tem nie wie- 
dsiął, Hrabia rsadkim był gościem w Paryżu, 
przebywając prawie ciągle na morzu, gdzie 
szybko stopnie zdobywał... nie starając się zbli 
żyć do mnie, wiedząc że stoi pomiędzy nami 
t voje wspomnienie gdyż nie mogłam mn prze- 
baozyć jego okrucieństwa, jak i on nie mógł 
p-zebaczyć mi mojej winy. Jednakże zaczęły go 


' 


dzy starał się odnaleść ciebie i napróżno sauka- 
no przez lat kilka... kiedy przed niedawnym 
ył do odkrycia pewnych 
śladów... Pan Ravenau znalasł naawisko Periny 
w papierach, pozostałych po amarłym hrabi 
Dagny... Teras zrozumiałaś wszystko ?... 

— Tak, pani |... 

— Mów do mnie matko... © 

„= A jeżeli nie jestem ju? godną ciebie 
psni.. jeżeli nie jestem godną imienia córki, 
które mi dajesz ?.. Gdybyś również s kolei do- 
wiedziała Bię.., 

jestm. p odyła jej rękę na ustach. 
Jakżebym mogła ci 


Przeszłość, kocham cię. spowodowane przeze- 


Ja winnam ci była to 
pewną, żeb mnie nieraz pr 
ioh ciężkich chwilach. 
— Mów mi o Perinie... 
— Święta kobieta... 
— Kochasz ją ?... ye R 
,. "= Uważała mnie za córkę... Umarła, a ja | Clair! 
jej oczów nie zamknęłam... jest o jedną więcej R 


wysnanie, gdyż jestem 
zeklinać musiała w two- 


We Lwowie Czwartek dnia 9 Listopada 1893. 
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We Wiednia: pp. Haasenstein et Vogler, (Otto Miaacs) 
M. Dukes, A. Achalek, A. Oppelik, Rudolf Mosze 
i J. Dauneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Iżolonji, 
Hassenstein et Vogler 1 G. L. Daube; w Hamburgu : 
Karoly et Lielmæsnn; w Paryża: O. Adam, 52. rue 
du Four. 
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ie mam odwagi. Pani mnie snienawi | 


niewyłączając 


Niemcy. Wssędzic prawie nasi wyborcy nio 
zwyciężyli od razn, ale skutkiem soeesji wybor- 
cy nasi walezyć musieli o zwycięstwo w wybo- 
rach ściślejszych, w których według komendy 
przewódców secesjoniści nie wsięli udziału umyśl- 
nie, w ten sposób narażając kzndydatów naszych 
na klęskę, a kandydatom niemieckim pomagając 
do zwycięstwa. Takiego wypadku dotąd ani w 
Poznanin, ani w ogóle w Księstwie nie było i 
tradno na właściwe napiętnowanie go znaleść od- 
powiednie słowo. e 
Mimo bardzo ruchliwej sgitacji secesjoniści 
przeprowadzili zaledwie 7 wyborców, czyli wal- 
manów, wybranych na Chwaliszewie t na Ńrod- 
ce, ale za to sprawili, że mamy 17 wyborców 
mniej, aniżeli przed 5 laty. Oto do czego pro- 
wadai zaciekłość stronnicza i ambicja kilku pró- 
żnych jednostek, które pozazdrościły widocznie 
sławy Sicińskiemu, skoro nieświadome masy pcha- 
ją do tak niepolskich czynów i popierają wręcz 
sprawę wspólnego nam wszystkim wroga. 
tym wypadku nie istniało nawet „obje- 
chim litis,“ które istniało przy wyborach parla- 
mentarnych i które też tak nienczciwie wyzy- 
skały jednostki najmniej do robienia patrjotycznej 
opozycji uprawnione. wyborach parlamen- 
tarnych p. dr. Szymański urządził? secesję dla 
swej kandydatury, gdy jednak doprowadził sku- 
tkiem tego do wyborów śeiślejszych, opamiętał 
się i w piśmie swcjem w wyborach ściślejszych 
polecił secesjonistom głosować na kandydata pol- 
skiego. Obecnie raz wszedłszy na pochyłą dro- 
ge stacza się na niej coraz niżej i w wyborach 
onegdajszych doprowadził do tego, że secesjoni- 
ści w wyborach śŚciślejszych, albo umyślnie pc- 
wychodzili z lokalów wyborczychłalbo, pozostając 
w nich, najspokojniej się przypatrywali, jak kan- 
dydatary polskie przepadały. Należy mieć na- 
dzieję, że ten czyn niepolski wywoła ogólną rea 
kcję w społeczeństwie przeciw ludziom, którzy 


burzyli w niem wszelkie spójnie i sprawę pnbli- 
czną na łup im wydawali. 


on zaciera z tego powodu ręce s radości i jak 
jaż owych 7 wyborców secesjonistycznych zali- 
cza do kontyngensn 115 wyborców „aiemiecko- 
wolnomyślnych,* którzy mają przeprowadzić na 
posła radcę miasta Jaeckla, jednego m najza- 
wziętazych wrogów społeczeństwa niwzego. Mi- 
mowoli wyrywa się z ust każdego prawego Po- 
laka krzyk: „Quousque tandem, Cażiiina!9" 


Mowa hr. St. Tarnowskiego 
na pogrzebie mistrza Matejki. 


Panktam kalminacyjaym żałobnych uroczy- 
stości w Krakowie, była bezsprzecznie mowa, 
wypowiedziana przez prezesa Akademji umieję- 
tności hr. Stan. Tarnowskiego, która zaró- 
wno dzięki swej aroywykwintnej formie, jak boga- 
ctwn myśli, wreszcie szczeremu zapałowi patrjo- 
tycznemu, może być uważana za chef d'oeuvre 
kr.somówstwa okolicznościowogo i bezwarunke- 
wo zasłoguje na rozpowszechnienie. Podajemy 
ją tedy w brzmieuia dosłownem: 


Po bożym tym znoju 
Spoczywaj w pokoju, 
O wi.lki — natchniony — samotny I 


Temi słowy żegnał przed laty Pol Zygmun- 
ta Krasińskiego, a od owej śmierci nie mieliśmy 
amarłego, do któregoby one lepiej przypadły. 
Boży był naprawdę jego znój; bo nie na dobro 
i chwałę Ojczyzny tylko podięty, ale na to, że- 
by ta Ojczyzna cała, jak jest, stała się jedną 
wielką w świecie, w dziejach, chwałą Bożą! Wiel- 
ki był naprawdę, bo xdziałał wiele, zdziałał 
wszystke, co mógł; a w swoim narodzie ożywił, 


gdzieśmy zawsze dotąd zwyciężali, poprzechodzili otworzył cały jeden kształt i kierunek życia, 
AEO ZYC wd aa dm 


— I on byłby mnie zupełnie ocalił .. gdyby 
| nie prosty przypadek | Mieszkałyśmy w odlu- 
dnem miejscu, włóczęgi napadli mnie, aby obe- 
drzeć ze złota, danego mi przez bankiera .. lu- 
dzie tacy Są gorsi od tygrysów... Byłam zgabio- 
ną... Młody cgłowiek szedł za mną... i ocalił 
Fa tę byłam 5 niego... odnowiliśmy 
omnBiania... i Ł ięcej - 

wiedzieć ?.. R „AEREREZ 

= Zrozumiałam., Czy kochał ciebie ? 

— Ah! pie joż nie wieml.. Tak jednak 
mówił... Aż tu nagle dowiedziałam się o tem 
małżeństwie z wnuczką bankiera l... Dowiadzia- 

„łam się dsiś rano.. i przybiegłam, gnana nie 
` magdrością.. nie chcę przypuścić, abym była 
! gaadrosną O tego młodego człowieka... lecz dla 
! ocalenia młodej dziewczyny. 

For enigs 
— Zablubiała człowieks, niegod jej... 
| — (Co mówisz? A al 

— Nędznika, 

— Cey to podobna l... 

— Złodzieja ., 

-- Twojego kochanka ?... 

— Gorzej nawet.. zbrodniarza l.. 

— I to twój kochanek? 
hrabina. 


m2 


e 


pówtórzyła 
— Czyż ja o tem wiedziałam ? Ten przy- 
padek, który nas zbliżył, zrządził potem, iż się 
dowiedziałam jego historji smutnej, jak moja, 
wa dziecka, zmuszonego kraść dla 
chleba, jak ja byłam smuszoną wpaść w błoto 
uliczne, przygnieciona okrutną nędzą... Zbrodnie 
jego są bez zaprzeczenia ciężkie, lecz czyż mogę 
bezwzględnie potępić tego, który był dla nas 
dobrym i wspaniałomyślnym i kochał ionie 
może ? 

Opuściła głowę na piersi pod eiężarem gnio- 
tących ją wspomnień. 

Hrabina czuła drżenie jej całego ciała, jak 
gdyby wiła się w śmiertelnych dreszczach. 


niedziel i świąt o godzinie 8. 


poon 0... 5 = 


| 
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przed nim uśpiony i zamknięty. Natchniony był: 
bo gorejący wielką miłeścią: w niej dzieła swo- 
je poczynał i dla niej je tworzył. Samotny; bo 
troski swoje, nciski swoje, krzyże swoje dźwigał 
sam, własną siłą i wiarą, nie szukając, ktoby mu 
pomógł i ulżył. 

Nie rzadszego w naszym świecie, jak csło- 
wiek, w którym jest wielkość prawdziwa. W tym 
cna była. Była w malarzu i ta jedna wystar- 
czyłaby na sławę i wdzięczność; ale była dru- 
ga lepsza, tamtsj podpora. dusza i uświęcenie, 
wielkość w człowiekn i w Polaku. CGłenjnss, to 
wiele: ale genjnsz może być sły, bo może so- 
bie aamemn słożyć, albo służyć złemu. Sumie- 
niem raądzony, Bogu posłaszny jak, dziecko, 
wolą potężną a prostą rwący Bię namiętnie do 
celów wzniosłych, a pełniący zawsze w czynie to, 
co w słowie wyznaje, a w sercu miłuje, taki do- 
piero jest dobry. I taki wydaje te żywoty, w 
których boleści może być bez miary, ale w któ- 
rych zarzotn, ni sprzeczności nie ma, jest tylko 
prawda całkowitej wielkości, większej jeszcze w 
cnocie, niż w dziełach. 

To żywot Matejki: pasmo udręczeń srogich, 
dążeń wzniosłych, wznioślejszych poświęceń, dzieł 
wspaniałych, wspznialszej od nich mocy nad so- 
bą, zgodności z wolą Bożą, wiernośei w poprzy- 
siężonej Ojczyźnie miłości. 

Dziesięć lat zaledwo minęło, obchodziliśmy 
rocznicę ostatciego naszego zwycięstwa, ostatniej 
chwały. Byliśmy w dziedzińcu tego królewskiego 
Zamku, dla niego pełnego zawsze tych wielkich 
postaci, które oczyma dnszy widział, i które od- 
twarzał, a mnie przypadło ogłosić myśl, dawno 
powziętą, dłago tajoną, zanfanym ledwo przed 
chwilą odkrytą: myśl złożenia u stóp papieża 
obraza „Bitwy pod Wiedniem“, na przypomnie- 
nie tego daru, jaki przed dwusta laty król a 
wezyrskich namiotów posyłał, na dowód, że, 
choć darów takich już nie mamy, to dusse mamy 


jakby najęci byli przez naszych wrog'w, aby | przecie podobne. Chwila to była piękna i piękne 
| nniesienie tych tysięcy, 


które zrosnmiały zgo- 
duie odrazu, że on za wszystkich odgadł i zro- 


Trzeba czytać tutejszy organ żydowski, jak | bił to, co było najlepszem, najpiękniejszem do 


zrobienia. Dziś stoimy przed jego trumnę, nie 
pod arkadami królewskich pałaców, ale przed 
małym domem, gdzie jego serce bić zaczęło i 
przestało; gdzie w wyobraźni chłopięcej roiły się 
już niewyraźnie te marzenia i pomysły, które z 
czasem stały się „Skargę“, „Unją*, „Hołdem 
Prnskim*, „Grunwaldem“; gdzie się w jego du- 


i szy staczały wszystkie walki, „wszystkie samo- 
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tne z Bogiem sumienia rozmowy”: a tensam 
człowiek, który w owym dniu chwały obwie- 
szgczał jego myśl i wolę, dziś w dniu żałoby ma 
mówić o szlachetności skończonego żywota. Za- 
danie zbyt wielkie. Czuć ją nie dosyć; znać nie. 
można, bo któż zbadał wszystkie tej duszy taj- 
niki. A gdyby znać nawet, jak objąć je w słowa 
krótkie, dorywoze. ć 

„Mów o nas poprostu, a z krzykiem* — 
żądały od poety cienie smutnych Wonedów. — 
On tak zdaje się upominać. „Mów o mnie po- 
prosta, bo wiesz, że w sercu szarpany i wich- 
raony bardzo, w sumieniu i w wierze miałem 
zawsze gełębią prostotę“. — A s krsykiem| to 
już nie on żąda: ten krzyk wyrywa się sam na 
daleki tylko blady domysł, ile on w życiu prze- 
bolał, przewalczył, przemilesał, przemodlił. 

A więc poprostu. 

Matejko był malarzem. Jakim? Miał wiele 
wad w swojem malarstwie — mówią. Prawda! 
Ale miał to, co dziełom Indzkim jedno daje nie- 
śmiertelność : miał duszę i ludzką duszę umiał 
oddawać w jej niezliczonych zjawiskach i rodza” 
jach uczuć, cierpień, popędów; a że to umiał 
oddawać, więc i do duszy ladzkiej mógł prze- 
mawiać i trafiać, Co Bprawia, że z takim za- 
chwytem wpatrujecie się w dzieła, zbyt często 
niedoskonałe, malarzy, których ręka jeszcze nie- 
wyćwiczona. nie umiała posłusznie i znpełnie 


A że milczała, Joanna podniosła na nią oczy 
i utkwiła je w jej wzrokn. 

Wyznanie Joanny sprowadziło osłapienie w 
amyśle matki. 

— Widzisz pani — odrzekła smutnie Joan- 
na — moja historja jest straszną. 


— Joanno, moje dziecko, czyż ci nie powie- i 
działam: nie obawiaj się niczego, moja miłość | 
przyniesie ci pocieszenie... Zapomnisa... zapomni- * 


my 0 tem wszyscy... 

— Czy tylko będziecie mogli ?..' 
Pani de Vitray odpowiedziała jej pocałun- 
kiem: 

— Dziś — dodała Joanna cichym głosem — 
dziś przebaczasz mi, matko, przez dobroć 
serca. . 

— Nie, przez miłość L.. A. 

— Później przyjdzie zustanowienie, goba- 


czysa i arozumiesz sama, że jestem nieszczęśliwą, | 


bo shańbioną na zawsze, niegodną ciebie i csło- 
wieka, który posiada d.ść heroizmu, aby mnie 
pod swój dach przyjąć, ponieważ jesteś piękną i 


Ja zaś upadła biedna dziewczyna, zdradzona ; 


przez kochanka nędanika, którago czynów sbro- 


t 

l 

przez lata pokuty zmazałaś chwilowy błąd swój. | 
| 

ł 


dniczych nie zupełnie petępiam, czaję, iż nic i . 


nigdy nie może zmasać mej przessłości... której 


sama nie sapomnę również nigdy l... j 


. .— Mylisz sięl... Zobacsysz!... Miej na- 
dsieję!.. Co mnie wzaystko obchodsi!... Wiem 
tylko jedno, Joanno, że jostas moją córką, mo- 
jem ukochanem dziecięciem.. wiem, że jesteś 
dobrą, dzielną dziewczyną... moją krwią własną | 
i żo do mnie należysz!... Od tej chwili żyć będę 
tylko dla ciebie... Tyle łez za tobą wylałam... 
Dsiś przyszłość wydaje mi się tak wesołą, bo 
mam cię przy sobie... 

— Niestety | 

— Śpojrzyj mi w oczy i odpowiedz szczerze | 
— Dobrze matko. : 
— Tego całowieka.. czy kochasz jeszcze? 


wykonać tego, 
Do zachwytu, do 
sza, mówiąca z malo 
ten malarz znał, 
sią swojem ncznciem 

technicznie tak biegły, 
zmysł tylko zajmie na chwilę, a nie wywoła ża- 
dnego drgnienia w sercu, żadnej myśli w głowie. 
Matejko miał wady, sapewne: ale u niego każdy 
ludzki kształt był żywem ciałem, w którego 
każdym cala krążyła krew i drgał rach, 6 w 
każdem z tych ciał była jakaś dusza, jakaś na- 
tura, jakaś żądza, czy troska, namiętność, czy 
boleść... i tę pozna, w tej się pozna dusza ladzka 
zawsze, zawsze wyczyta w jego obrazach swoje 


7 — Byłabym kochała.. 
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co WW poczęła i zamierzała 
łez Mifgm. porusza was du- 
warzy, dusza, którą 
azem cznł, w którą 
Mbosi? A nieraz inny, 
że Aż może doskonały. 
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cierpienia i walki, swoje zapały i swoje frasnnki, 
swoje grzechy i sweje skruchy, zweje wzniosło- 
bci i swoje upadki — słowem to, co stanowi jej 
istotę i jej ziemskie życie. 

Natura artystyczna i jej władze były osobne, 
samodzielne, własne; indywidualność Matejki 
miała swoją treść, cechę i siłę, wypiętnowaną 
na każdym najmniejszym rysie jego ręki. Z tych 
władz. najbardziej zdamiewającą była wyobra' 
Żnia: ta potężna i twórcza, która nie ma spo- 
koju i wytchnienia; nigdy jej dosyć, zawsze 
musi coś snuć i składać. Jedno poczęła, już 
dragie i trzecie jawi się, tłoczy, domaga się 
życia namiętnie, despotycznie i jak z rogu obf- 
tości sypie jedno po drugiem niezliczone dzieła 
mniejsze, dla wypoczynkn niby, od niechcenia, 
między kolosalnemi pomysłami i płótnami. Słaży 
jej zdolność wykonania, mechaniczna zdolność 
pracy, którą pojąć tradno. Jak starczyło czasu, 
jak mógł zrobić tyle, a własną ręką wszystko, 
bez pomocników, bez nczniów — jak w tem 
ciele drobnem, wątłem, chorowitem starczyło 
siły? Czem się to dziwne zjawisko tłnmaczy ? 
Tem, co było treścią samą tej natury artystycznej 
— potęgą On był potężny w wyobraźni, potężny 
w ręku. Równiejsi, doskonalsi od niego malarze 
być mogli: było ich bardzo mało z takiem sna- 
mioniem swego jestestwa. 

A źródło tej potęgi i jej rdzeń w czem? 
Dar Boży naprzód, lalent, powierzony słudze, 
który nie zmarnował, nie zakopał, ale przyrobił 
i w dziesięcioro pomnożył. Ale prócz tego? 
Prócz tego, to tajemniczy wpływ sbiorowych 
ncznć, tych, co rozlane wszędzie w pewnych 
duszach skupiają się i tryskają, jak krynice, 
wybuchają jak wnlkany: to te nagromadzono 
miłości, żale, skargi i błagania, które od lat 
stu podnoszą się z tej ziemi do nieba, « w ró- 
żnych pokoleniach znsjdoją ludsi, co mają pra- 
wo o eobie powiedsieć: „za miłjony kocham i 
cierpię. * 

Kiedy z tego doma mały chłopiec wycho- 
dził na miasto, już w dziecinnej duszy niejasno 
odzywało się pytanie: „co z wami, co z nami 
się stało ?* 

i póki żywota 
Nie opuści go jaż ta tęsknota, 
Ale w ozóło dsiecinae się wryje, 
Aby wiedział, że na grobach żyje. 
Im daloj w lata, tem bardziej 
We mnie ogień żarzył się miłości | 
Okiem łzawom po trumnach wodziłem, 
W nieboszosyków się twarze patrzyłem 
aż gdy z chłopca rozwinął się młodzieniec, a 
w młodsieńcn powołanie, kiedy nozuł ten „urok, 
który nęci wiecznie duszę w kraj pamięci", usły- 
szał głos tego anioła, co każe patrzyć „w dawno 
smarłych żywe twarze* — wtedy a powołania 
wyszło postanowienie; w dnszy powstała żądza 
śmiała i uroczysta przysięga: Odtworzyć ich, 
pokazać ich, wsmystkie ich chwały i wszystkie 
upadki, wszystko, co było w ich dnchn i dzie- 
jach, wszystko objąć, oddać, uwiecznić! Życie 
na to poświęcić, 
by mnie rany mej ziemi bolały, 
by jej pomódz do cierpień i chwały. 


hrabina. 
— Chciałabym, żeby został szczęśliwy, od 


Ale czy teraz kochasz? — powtórzyła 


rodzony, ocalony ! 


— Nakoniec powiedz, czy kochusz ? 

— Nie. 

— Dla czego? 

— Mogłabym kochać, lecz tylko człowieka 
szlachetnego, uczciwego i prawego ! 

— Prawdę mówisz? 

— Zupełną prawdę, matko! 

— A więc jesteśmy ocaleni... A dla nie- 
go znajdziemy także pewno środek jaki wy- 
bawozy. 

— Dałabym chętnie dziesięć lat mego ży- 
cia, aby go widzieć zdala stąd... zdala od nie- 
bezpieczeństwa. 

Turkot zatrzymającego się przed domom 
powozu przerwał dalszą rozmowę. 

Pani de Vitray pobiegła do okna. 

— To admirał! — zawołała. 

Pan de Vitray niebawem się ukazał. Miał 
sakłopotaną minę, lecz na widok młodej dzie- 
wczyny twarz mu się wypogodziła. 

— Moje dziecię — odezwał się -- mass 
do spełnienia bardzo smntny obowiązek. 


— Jestem gotową. 

— Chodźmy, saprowadzę cię do biednej 
kobiety, która cię bardzo kochała... jak 
córkę.. Przed śmiercią na chwilę odzyskała 
zmysły. 

— Biedna ! 


— Rozmawialiśmy. Wiem o tem z jaką 
odwagą i pobwięceniem byłaś dla nich... Jesteś 
szlachetną dziewczyną! Ostatnie jej słowo było 
dla ciebie. Chodźmy | 
Mam ją snów opuścić! — zawołała 


hrabina. 


— Chodź i ty Heleno ; lecz smutny to bę- 
dzie widok!... 


HM GZSMJGIĄ 


jose oqskzJEM0j Gujofc 8S0 


Bo tWAY HEY VER "a ONO JB $2 


A TOn go oji 
am Ianddh"1 


*BvfASEJN 


suom g Aa PYZĄSZ PICOOZ 


j 


BUUU 


1 s ue[ 


r 
$ 
i 


OIEI E 


2 
= 


Płuc 


e. 


tv 
. 


9 tp 


NBII 


o-RJUREM *iu)TpP 


+ j-* 


u fovmacje: 


ANVINEM|8OLNVYX : AMOSNYG AOQ 


166 


bogato saopatr sODĄ we 


wszelkie konfekcje damsk 


po niskich i stałych cenach 


oraz towary fufrzane | uoustki zimowe. 


1e 


Lwow 


plac Haleki liczba 13, 


filję we 


swoją 


iedniu 


Brat we W 


1 


back 


Wie 


Ludwik Z 


"W 
"EF 


JABJGDNY 1 ZIMOWY 


NA 58701 
poleca 


Żądsy śmiałej dopomogły dary i siły, które 
w sobie czuł; przysięgę spełnić dopomógł wielki 
duch, jaki w nim był. Odgadnę ich, odtworzę 
ich wszystkich! chcę wiedzieć, jacy byli, jak 
który wyglądał: muszę ich oczyma daszy so- 
baczyć. Niech mi pomoże, co może, lada sła- 
mana pieczęć, czy pieniądz zatarty. Szukać będę 
wszędzie, gdzie jaki ślad jeszcse mógł zostać : 
ale dojdę, rosposnam, ujrzę ich wszystkich, od 
tego, co pierwszy chrzest przyjął, aż do tego, 
co ostatni nosił koronę! - 

I zaczęła się ta praca, intuicji rasem i ba- 
dania (badania każdego szczegóła, każdego 
drobiasgu, każdego zwyczaju, naczynia, stroju, 
każdego okresu dziejów i każdej warstwy spo- 
łeczeństwa) — aż wreszcie 

kości z pod mej stopy 

w oibrzymie kształty zbiegły sję i zrosły 
i akasał się „Skarga“: a zk nim „Reyten', 
„Unia“, „Batory“ i tak dale mi „Kościasski*. 

Ale nie o kastałty tylk siło, nie 0 sa- 
mo odtworsonie przeszłości. To pokolenie, w któ- 
rom srodsił się Matejko, wane na natchnie- 
niach i prsepowiedoiaeh wiślkich poetów, ono 
wierzyło, że naród przeznaczony jest do wielkiej 
przyszłości, a obowiąsany do wielkiej „nadeuro- 
pejskiej cnoty“. Przes tę do tamtej teraźniejszo- 
foi przysposabiać l prowadzić, to sam grunt jo- 
go duszy, to pojęcie swego csasu i obowigsku — 
ı to program życia Matejki. Niech moje prsy- 
szło dsioło obejmie wszystkie „od chwsły do 
niewoli stopnie“! Niech im pokaże smarnowane 
łaski Boże, i w ślad sa tem smarnowaniem idą- 
ce sromoty ; niech pokaże zasługę i chwałę, 
wsniosłość 1 bohaterstwo, ale i płochość i lek- 
kość, i besmyślacśó, i podłość nawet — a wtedy 
może się samyślą, może poznają, co słe, a co 
dobre uczają, jakimi być ma-ją, a czego się 
strzedz... 

Czy Matejko nie przekraczał możności, nie 
amussał natury swojej sztuki, kiedy żądał od 
niej takiego skutku? od działającej na wsrok 
i przes wsrok tylko, żeby była bezpośrednią ten- 
denc'ą i nauką ? Zapewne. Ale był synem swe- 
go czasu i swego narodu, chciał, żeby wszystko 
słażyło i wszystko działało; i miał (podobnie 
jak Mickiewics, od niego może przejętą i odzie- 
dziesoną) mistyczną wiarę w tajemniczą moc po- 
tężnej duszy i woli nad duszą i wolą drugich. 
On czuł się silnym i myślał, że swoją siłą po 
ruszy i wstrzęśnie. Jak Mickiewics w swoich 
słowach chciał robić „wyzyw* do duszy dru- 
gich — tak on ufał, że obras jego każdy bę- 
dzie takim do duszy polskiej wyzywom. 

A więc cóż im pokazać naprzód? Oto groż- 
bę, przepowiednię nieszczęścia, która się spełnić 
musi, choć odwrócióby sę mogła, „byleśmy 
chcieli“, To Skarga, to prolog całego dzieła, ca- 
łej tej malowanej epopei, czy trajedji. Ale „Skac- 
ga“ jesscze nie był saczęty, kiedy już było 
wiadomem, osnaczonem, co po nim nastąpi, jak, 
kiedy, w jakim porządku. Po greźbie pójdzie 
spełnienie ; po zmarnowanin łask Bożych i słów 
proroczych, ohyda, sromota, sejm Ponińskiego. 
Tak upada, kto się podnieść nie chce! Ale nie 
zostawić ich na tym wstydzie i na tej rozpaczy. 
Niech zobaczą, że Bóg zasiał w ich duszy siar 
na takiej wsniosłości, do jakiej ludzkość i histo- 
rja rsadko się wznoszą: pokzzać im Unję ! przy- 
pomnieó. że Bóg dawał iw nie radę tylko, da- 
wał i męstwo i swycięstwo — pokazać im Ba- 
torego, potem Grunwald, potęgi państwa uzupeł- 
nienie i ubespieczenie... Ale swycięstwo, tryumf, 
czy to ostateczny cel? kres i szczyt zasłagi 
i chwały? Nie —— zwycięstwo s poświęceniem, 
zwycięstwo s miłością bliźniego, zwycięstwo nie 
dla własnej ojczyzny tylko, ale dla chwały Bo. 
żej i ratunku Świata, to dopiero wielkie! A więc 
między proroctwem Skargi, a jego spełnieniem, 
po blaskach Uaji i Wielkich Łuk, stanie „Jan III. 
pod Wiedaiem*, jak chorągiew Proroka posyła 
do stóp papieża i pisze vem, vidi, Deus vicit! 
Je:t stopniowanie doskcnałości, cores wyżasego 
ideału: te stopnie on chce wskazywać. A popo- 
śmięceniu za bliźsich i wiarę, CO jeszcze zosta- 
je? co już na świecie wyższego, Świętszego? Je- 
dno tylko zbawienia przes męczeństwo, które 
sdobywa amiłowanie, a sprowadza cad Jaat co 
takiego w dziejach polskich? Nie ma. Ale jest 
w obcych. Jest ta „Dziewica”, ce s kija pa- 
sterskiego zrobiła endowną orifamę, a sama splo- 
nęła w ofierze; może jaj krsywda i męka była 
potrsebna do ostatecznego zadośćuczynienia od- 
kapienia, zabezpieczenia . 

Obraay były. Co s niemi robić? Rossyłać 
po świecie, żeby tam świadozyły : duch polski 
żyje i nie upada. A potem? Potem jeden prze- 
snaczyć do Zemko, żeby tam przyszłości mówił, 
co w przessłońści bzło mądregc i dzielnego; 
drogi od narodu w hołdzie złożyć Papieżowi w 
p W A, pre p 

A zwracając się do młode; daiawczyny : 


— Joaono — odeswał się poważnym gło 
sem admirał — czy zecheecg mnie przyjąć za 
ojca ? 


— Ależ ja niegodną jes.em tego. | | 
— Nie ifi yk Zanadto „wężkie miałaś 
do dźwigania brzemię i nie twoja jest wina, 
keś w drodze ustas! Cv do mnie. mam wiele 
słego do  odpokatowania względem ciebie. 
W przystępie gniewu odebrałem ci podporę. . 
Pozwól abym ci ją mógół zastąpić!.. Błagam 
cię jek o najwyższą łaskę. . 
Joanna opadła na kolana, kryjąc twarz w 
dłonie. 
W kilka minut potem wszyscy troje je- 
chali do Vaucresson. 
Admirał patrzył na obiedwie kobiety z 
wewnętraną radością, która odbijała się i na 
jego twarzy. Powóz pędził przez lasek Balcński 
do willi Svzanne. LT 


Ostatnie spotkanie 

W willi panował głęboki spokój. 

Urzędnicy przedsiębiorstwa pogrzebowego, 
jek kraki, czychający na ofiary śmierci, wyszli 
tylko co z doma. 

Nastała noc. ; 

Admira? smuszony powrócić do Paryża, we- 
chętn'e zostawił żonę i Joannę, któro wras s za: 
kounicą pray zmarłej czuwały. 

Mała Marja, smęczona, spała z głową opartą 
na łóżku matki 

Perina, woskowo żółta, soeczywała sztywBo 
wyciągnięta na łożu. m błogim nśómiechem na 
ustach, jakby szczęśliwa s tego, iż przed mer- 
cią adołała oddać powierzony jej skarb przed 
laty tevu, który go w jej ręce złużył 

Joanna wsięła daiecko na ręce, obadsiła i 
wskazała amarłą matkę, mówiąc: 

— Ucałauj ją. 


Usta dziewczyąki spoczęły na lodowatem , 


egola zmarłej. (Ciąg dałasy nastąpi) 


J. IENATOWICZ, 


I W, sklepy własne ul. Kopernika |. 3, ul. Halicka 1. 11 
uh - nnica l. 20 m: CZEBNIOWCE, Rynek |: A 


BBA*OW. 
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| descedent super nos misericordia? 
być, 


| opieki, 
| 
i 
| 


Rsymie, na pamiątkę tego, co było, na przypo- 


mnienie tego, co jest. Iany do Narodowego Mu 
seum darować, przybytkowi sztuki na osdobę. 
Takiej hojności, takiej wspaniałości darów, takiej 
pogardy pieniądza, takiej pracy s poświęcenia 
tylko, s miłości swojej sstuki, a dla chwały swo- 
jej. ojczyzny, gdzie szukać ? ()a rozdawał, trwo- 
nit te skarby, jak bogacz, któremu przebrać się 
nie mogą, bo tworzył i tworzył wciąż nowe. 
Sobie tylko ich nie chował, nie zostawiał, nie 
zmieniał na do-tatek, mienie, wygodną starość. 
A sa to wszystko żądanie nagrody jakiej? na 
kilka chwil przed śmiercią, w ostatnich niemal 
słowach, mówił do żony: „nie poswól mnie cho- 
wać w grobie zasłażonych, ale gdyby można, 
żeby Zygmunt nademną zadzwonił, ta najmilsza 
dla mnie w życiu musyka*... 

, Ton głos dzwonu, który w nim budsił wszy 
stkie echa minionych szczęść i boleści, ten głos, 
żeby go pożegnał, oto jedyne żądanie są wszy- 
stko, co zrobił. 

Po „Dziewicy Orleańskiej* jego program 
był spełniony: nio wyczerpana jego twórczość i 
namiętność tworzenia. Jeszcze Kościussko, je- 
szcze to wspaniałe marzenie o całych dziejach 
cywilizacji polskiej, w stanowcze chwile ujętych, 
które zostało tylko szeregiem waspariałych sski- 


ców — a jeszcze te wizerunki królów, których | 


dusza mówiła s intaicyjnie stworsonej postaci —i 
ten z przed dwóch lat Trzeci Maj i tyle innych, 


i Jana Kazimiersa obras niedokończony, jak 
ślub niespełnieny.. i wreszcie... 
Bwięta roiłości rodzinnego miejsca! Całą 


ojesysnę miłować trzeba i należy, ale wolao, go- 
dzi się w niej przywiązać się szczególnie do je- 
dnego kąta — cóż dopiero, kiedy tym kątem 
jest Kraków, Kraków Wandy i Kasimiersa, Ja- 
dwigi i Batorego, Żygmunta, Sobieskiego i Ko- 
ściuszki. Kto go kiedy miłował bardsiej, jak 
Matejko, kto mu wierniej całem życiem słażył ? 
W drogiem mieście był kościoł, gdzie przez 
wieki sbierały się wszystkie modły, łkały wszy- 
stkie łzy, brzmiały wszystkie kolendy i pieśni. 
Kościół cały, żyjący proébami tych, co się w nim 
modlili, potrzebny temu miasta, jak jego serce 
prawie, a murami swemi, wieżami swemi, heyna- 
łami swami i tą sumą modłów. która przez wioki 
seń się podnosiła, wołający : „Pospiesz się Panno 
se swoją obroną. * 

Końcioł ten potrzebował naprawy odmalo- 
wania. Wiele dni i nocy, wielo natchnień i mo- 
dlitw, wiele lat poświęcał mu Matejko! Nie 
wzzystko dobrze zrobił, mówią! Ale, jak pojął, 
jak począł to stopniowanie chwały, blasku, try- 
unfa, które rosną i rosną, aż przy wielkim ołta- 
rsu jaśnieją światłością tzką, że na ziemski pod 
nóżek niebieskiei chwały to dosyć! Jak zazdro- 
ściłby Włoch z XV. wieku, sam błogosławiony 


Angelico nawet, tego pomysłu aniołów, śpiewa: | 


prawo wołać s twórcą swoim razem: Salve Virgo | 


jących litanję, każdy inną część, a wszystki 
tak zgodnie, a wszystkie tak błogo, tak rsewnie, 
tak po dziecinuemu, prosto a Święcie. O, niech 
mówią, co chcą, jest niebioski-j glorji ziemski 
odblask w tym kościele i dzieło jest gedne, ma 


Gloriosa !... Daik te anioły wszystkie pewno wy- 
szły na powitanie i otoczyły tego, który je s tej 


ziemi praeczuwał i widział: a gdy on się de : 
niebieskiej zbliża, śpiewają, jak ta w ko- | 
co przez ; storycsna korona królewska i wiecznie świecąca 
| korona cnót obywatelskich i duchowej. wielkości 


fart 
ściele Balde o valdei decora, aoa dodaje, 
całe życie mówił: et pro nobis Christum esera. 

I u jakże nie wspomnieć o tem, co w jego 
wielkości było największe i najpokorniejsze, o 
jego pobożności i wierze. Było w niej coś dzio- 
cinrie czystego; coś Średniowiecznie pewnego, a 
gorącego; cob po staropolsku, po wiejsku ufnego, 
czułego. Ale: był rozpłomieniony mistycyzra dusz 
przeczuciowych, wrażhwych — i dzisiejszego ka 


tolika niegachwiany statek w przekonaniu i woli. ; 
Z wiary. s popędu uczuć, z gorącości serca, ale . 


i s rozumu, który wie, co i ela czego, Matejko 
był katolikiem, był synem Kościoła, jakich mię: 
dzy nami, jakich wszędzie mało. 


Po bożym. tym znoju 
Odpocznij w pokoju. 


ty, coś go nigdy nie miał za życia! —I teraz do- 
piero, mówiąc o nim, chce się mówić s krzy- 
kiem, z płaczem, bo życie miał ciężkie i twarde. 
„Na ziemi pokój lndsiom dobrej wol“ swiasto- 
wali aniołowie w Betleem! Pokój? W naszym 
czasie, w naszym kraju, dla ludsi dobrej woli 


pokajo (nie ugo0 zdają vtika, tylka fradi į dobb częte w Paryża i snanym był publiczaości 


k e aN ; iej isław niej j t jest 
in periculis, in labore, et atrumna, rozterka ` francuskiej. Najsław niejszym jego utworem jes 


w świecie, w narodzie, w własnem serca i myśl: , 
a im większe to serce, im ta myśl głębsza, tem ; 


tylko strach o to, co bądzie, wędrówka straszliwa 


więcej bierse w siebie wszystkie boleści. tem 
więcej się tewoży, tem pałniejszy kielich gory 
czy.. On wypii do dna teo, co mu był przezna- 
czony; ani jednej kropli nie zostawił, i ani jednej 
w kielichu nie brakło. Kto jo zliczy? Dvmyśla- 
my się męczarni Pclaka, ale i tych dobrze nie 
znamy — a jakie mogły być męki człowieka, 
artyety, jakie walki pokory z dumą, wyrsecze- 
nia się z pragnieniem, przebaczenia z obarze- 
niem?.. Bóg jeden wie, i ou sam wiedział, bo 
doznał — „Nie poznaliby ojce naszych bolesnys 
twarsy.“ — Żadna nie była od tej boleśniejszą, 
żadaa nie nosiła w rysach, w wyrazie głębezego, 
wymowniejszego piętna cierpienia. A przy tej 
boleści i przy tem milczeniu, przy tem poświę- 
ceniu i wyrzeczenia się siebie, przy tej pokorze 
przed Bogiem w wielkości dzieł dokonanych, jak 
się małym i lichym wydawał każdy z naszych 
łatwiejszych, pogodniejszych żywotów | On csy- 
nił ciągle i bez wytchnienia i miałby prawo 
powiadzieć o sobie, „że sę palił wciąż ofiarą na 
ołtarzu swej ojczyzny" - eż spłonął. 

Nie zsgasł! Świecić kędzie na murach na- 
szych świątyń i zbicrów, Świecić w dziejach 
naszej oświaty, w czyśćcowych dziejach naszego 
tegowiecznego bytu; oby w nassych duszach 
tabż> jako przykład i wzór. I nie 
przed Bogiem: sle jako kadzidło palić sią bę- 
dzie płomieniem swojej wiary i miłości, swojej 
boleści i cnoty. Ascendet sicut incensum. A cay 
Nie moża 
żeby takie żywoty, takie miłości, takie 
cierpienia, wegi i skutku nio miały. Que nie 
są pewnym zakładem zmiłowania, bo to zawsze 
odwrócić od siebie mcżemy; sle są znakiem 


łaski  miłościwe| woli. O to uchodzi, 
żeby tych zasług nie zmasać, tych łask mie 
martowa*, tych cnót nie zagrzebać; mie prze- 


szkadzać wysłąchaniu tej ostatniej me”htwy, 
która była streszczen em całego życia Metejki 
(a dziwnie, dosłownie prawie podobna do tego. 
co przed samym zgonem mówił Szuj:ki, jak było 
podobieństwo w ich duszach i zasłagach): „Boże, 
błogosław mojej ojczyźnie !* 

O wielki, uostchniony, samotny! odpocznij 
w pokoju wiecznym, a światłość wiekuista niech 
po Tobio świeci na tej siomi. 


Ocet desinf-'*cyjny 
silnie odświeżający i odwietrzający powietrze, używany w biuracb. koryta- 
h ít p. — Flakon $F. 69 st, 
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DZIENNIK POLSKI s dnie 9. Łistópąda 1808. 


Głosy prasy o Matejce. 


, Bzrdzo sympatyczny głos o Matejce snaj- 
dujemy w Pester Lioydzie, który poświęcił na- 


szemu przedwcześnie sgasłemu mistrzowi ebszerny 
fejleton. Autorem tego fejletonu jest młody pu- 
blicysta węgierski, docent historji sztaki na po- 
litechnice peszteńskiej, dr. Aleksander Nyáry, 
I 


o którogo pobycie we Lwowie w ciągu ubiegłego 


lata w swoim czasie wspominaliśmy. 

„W chwili, gdy piszę te słowa — saczyna 
swoją rseca o Matejce dr. Nyáry — składają 
w ziemi zwłoki największego malarza polskiego. 

+ Podobnie, jak inni wielcy bohaterowie, będzie i 
Jan Matejko pochowany na koszt kraja, a ge- 
njuss polski s pochylosą pochodnią będzie to- 
warsyszył nieńmiertelnema mistrzowi pendzla w 
jego ostatniej drodze do grobu. Śmierć Matejki 
jest dla Polski ciężkim ciosem, dla świata wielką 
stratą, przeatał bowiem działać założyciel, a za- 
rasem najgorliwsgy krzewiciol nowej szkoły. 
Matejko, jakkolwiek urodzony s czeskich rodzi- 

( ców, formalnie wżył się w wolnościowe idea Po- 

| lasów, których wiernym, oddanym był współ- 

i obywatelom, którym historję narodu, jej najwy- 

| bitniejsze epizody i sdarzenia przedstawił w spo 
| sób, sam przez się tak głębcki, jak nanka dzie 
jów, i porywający, jak natckniona mowa. 
Polska straciła w bieżącem stuleciu trzach 
największych swoich synów: Kościuszkę, 

bohaterskiego wojownika przeciw Rosjanom i 

Prusakom; Miokiowicsa, największego pol- 

skiego poetę, i wreszcie Matej kę, nad którego 
| grobem płacze dziś Polska cała, który od sto- 

ı pnia do stopnia postępując, csiągnął wyżyny, 

| wskazano mu własną genjalnością i miłością 

| Polski“. , 

| Następnie sseroko i bardso wycserpująco 

omawia dr. Njáry działalność Jana Matejki i 

tworzone przezeń arcydzieła. Sympatyczay tea 
dla naszego mistrsa i dla narodu naszego fejle- 

ton kończy autor następującym pięknym u- 

stępem : ` 

„Pewnego popołudnia, zwid zając w Krako- 
wie Żamek królewski na Wawela, zszedłem do 
grobów królewskich, celem oglądnięcia tramien 
bohaterskich królów polskich. Tam znalasłem 
także trumnę Kościaszki, który walczył przeciw 
uciskowi i despctysmowi, pobił rosyjskie i pra- 
skie wojska i ciężko ranny zawieziony zastał do 

Petersburga, gdzie carowa Katarzyna kazała go 

samknąć w więzieniu. Dopiero cesarz Paweł 
przywrócił mu wolność. Bohater ten umarł dnia 

15. psździernika 1817 r. w Soloturnie, W naj- 

cięższej żałobie pogrążony naród pragnął pocho- 
wać jego swłoki w grobach swych królów i bo- 
haterów; 3 lipca 1818 r. życzenie to ladu zo- 
stało spełnione i bohater spoczywa od tej pory 
obok walecsnoego pogromcy Tarków, króla Xo- 
bieskiego. Gdy stałem przed trumną tego boha- 
tera, nie było możliwem, w myśli pominąć Jana 

Matejkę. Zdaje mi się, że awycięzca z pod Ra- 

cławie i malarz tego wielce doniosłego bistory - 
cznego adarzonia — są pojęciami pokrownemi. 

Jest to jedną s najpiękniejszych cech rycer- 

' skiego narodu polskiego, że czci on i wielbi swa 

wielkości narodowe i pietysm ten tak dłago za- 
chowuje. Cechę tę demokratyczną łatwo pozaać 

w krakowskich grobach królewskich, gdzie hi- 


w najpiekniaj zkain Gb e.la: 
! le obok króla Sobieskiego i wielkiego wódz 
; Kościuszki, którzy w wielkich wojnach zdohyli 
sławę dla siobie i dla swego narcdu, znajdaje 
się jeszcze luka, która masi być zapełnioną. Ma- 


Djarjusz Iwowski. 
Czwartek 9. listopada. 


Teatr hr. Skarbka: „Ulani“, operetka w 3 aktach 
Hugona Wittmana, muzyka Karola Weinberga, tłu- 
Początek o godz. 7. wie- 


maczenie A Kitschmana. 
czorem. 


Z życia towarzyskiego. W kościele parafialnym 
w Trembowli odbył się w doiu 23. zm. ślub panny 


Marji Walawskiej, z p. Janem Gałysą, respi- 


cjentem straży skarbowej. 


Oswald Obosi : à 
Gasety Narodowej ogi, korespondent wiedeński 


|, zaręczył się z panną Emilj 

Kurzówną, zamieszkałą x A na dowie, 

i Nekrologi Jan Kanty Kowali kowski, eme- 
rytewany profesor seminarjum na i 

4 60 roku życia w Krakowie. R mał 

Kalendarz. Czwartek (9.): Teodora m. Wschód 
słońca c godzinie 7. minut 6, zachód o godzinie 4. 
minut 22. 

Kalend. rybacki. W listopadzie nie wolno 
łowić łososia i pstrąga, tudzież raka samca i samicy. 
Złowione ryby muszą mieć miarę przepisaną. Na 
wędkę w dnie cieplejsze idzie dobrza okoń, szozupak, 
głowacica i płotka. 

Kalevd. mysliwaki, Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogarae), zające, lisy, jarząbki, cie- 
trzewie i głuszee kczuty, słomki, przepiórki, dzikie 
gołębie, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo 
wodne i błotna w ogólności. 

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował kancelistami dlą sądów powiatowych: 
wachmistrza żandarmecji w Brzeska Józefa Kroupę 
dla Dobczye, tytularnego 
w Świniarowie Franciszka Halle dla Ulanowa, zaś 
podoficera rachunkowego I. klasy 20. pułku piechoty 
w Krakowie Wojciecha Tokarza dią Niepołomie. 

Deputacje Lwowa w Krakowie Ceas pisze : 
| Szezególniej licznie reprezentowaną 
była stolica kraju; nietylko bowiem przybył 
ks. marszałek z  depuiacją Wydziału krajowego 
w pięknych żałobnych strojach polskich, ałe nadto 
widzimy 30 reprezentantów rady miasta Lwowa; 
piętusstu z pomiędzy nich przybyło wskutek wyboru, 
piętnastu zaś przyłączyło się do wybranej deputacji, 
Przeważna ich część wraz z prezydentem miasta 
Lwowa, p. Mochnackim, wystąpiła w strojach naro- 
dowych. Każdy cech lwowski wysłał dwóch repre- 
zentantów ; nie masz instytucji. czy korporacji we 
Lwowie, któraby mie przysłała wieńca i delegatów. 
Tak Lwów uczcił swego honorowego obywatela 
mistrza Matejko, ak zbitym mzeregiem otoczył tramnę 
jego w tej ostatniej chwili. f 

Wydział tow. „Bratnie] pomocy słuchaczów 
politechniki" wysłał do rodziny mistrza śp. Matejki, 
następujący telegram: „Słuchacze politechniki lwo- 
wskiej, odczuwając bolesną stratę, jaką cała Poleka 
pouiosła przez śmierć mistrza malarstwa polskiego, 
zasyłają wyrazy współczucia i prawdziwego żalu ro- 
dzinie zmarłego.* 

Zamiast wieńca na pogrzeb, przeznaczył wydział 
20 zł. na Towarzystwo szkoły Indowej. 

Znakomitego chirurga Polaka przypomniał 
światu uozonamu francuski lekarz dr. Rolland. W cza 
sopiśmie madycznem Le progrés medical wzywa 
mianowicie dr. Rolland swoich kolegów, ażeby zapo- 
biegli profanacji prochów naszego rodaka dra Wójci- 
kowskiego, złożonych na oementarzu w Dijoe, a któ 
ryto cmentarz z wiosną przyszłego roku ma być za- 
| mieniony ns plac pod budowę domów. Zarazem po- 
' daje dr. Rolland bliższe szczegóły o życin i działal 


ności tego zasłużonego chirurga. I tak m dokumen- 
"TÓW; 6 dzió-pe i "mynikca, 16 "Wójetkowski 
urodził się 15. sierpnia 1809 r. w Sandomierzu. 
| W r 1837 otrzymał Świadectwo dojrzałości, a w r. 


| 1840 dyplom lekarski z akademji w Montpellier. 
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pierwszem piętrze, przes bal 
.W. dwie «godstay « 


tejko, który bitwy obu bohaterów w tak wspa- | Jako lekarz praktykujący osiadł Wójcikowski w ma- 


starania około utrzymania jej dziękowali staroście 
obej mowcy. 

Starosta w Skałacie wydał następujący okól- 
nik do wszystkich zwierzchności gminnych powiatu 
skałackiego : 

L, 18266. — Jak się dowiaduję, nie korzysta 
ludność wiejska z miejscowych źródeł zarobku, do 
czego ma najlepszą sposobność na obszarach dwor- 
skich przy kopaniu ziemniaków. Po kilkoletnich klę- 
skach _ osiąguieto wprawdzie w r. b. lepsze zbiory, 
lecz ludność wiejska z gnuśności. nie będąc w ohwi- 
lowej potrzebie, uchyl: się od zarobkowania, niepo- 
moa, że prawie wszędzie są znaczne zaległości w po- 
datkach, prestucjach szkolnych i innych zaległościach 
i że nader łatwo na te wydatki zarobić sobie może. 
Otóż poezytuję sobie za obowiązek zwrócić uwagę 
zwierzchności gminnej, że jest jej obowiązkiem od- 
powiednio wpływać na ludność gminy, aby bez 
zwłoki korzystała z zarobku przy kopaniu ziemnia- 
ków, przyczem nadmieniam, że zgoła żadnych wzglę- 
dów nie będę mieć przy ściąganiu wszelkiego rodzaju 
należytości, albowiem dla łatwości zarobku może i 
powinna ludność mieć odpowiednie fundusze. Należy 
przeto w stosowny sposób pouczyć ludność, wezwać 
ją do tłamnej robocizny przy kopaniu ziemniaków, a 
przy dostarozaniu robotników popierać energicznie 


| i dworskie. Skałat 24, października 1898, Sta- 
rosta 


Hołodyński. 
Cholera. Gazeta urzędowa donosi: W dniu 
1. listopada b. r. zachorowało na cholerę azjaty- 
cką w Galicji : 

` W powiecie 


liskim: W Ustrzykach Dolnych 


| jedna osoba. 
wachmistrza żandarmerji ; 


Wypadków śmierci lab wyzdrowienia nie było. 

„Ogółem pozostawało w dnia 6 lisiopada w le- 
czeniu chorych na cholerę azjatycką szesnaście 
osób, przybyło chorych dwie osoby, pozestaje zatem 
w leczeniu ośmnaście osób chorych na cholerę asja- 
tycką w całej Galicji. 

Złote wesele Jeden ze starszych artystów ma- 
larzy w Warszawie, p. Afred Schouppó, wras 
z małżonką, Celestyną, obchodził przed kilka dniami 
rzadką uroczystość złotych godów weselnych. Po uro- 
Gzystości religijnej, przyjmowali jubilaci w gronie ro- 
dziny i przyjaciół liczne powinszowania i życzenia, 
aby w zdrowiu mogli doczekać brylantowego wesela. 
Jubilat, mimo sędziwego wieku, jest czyanym w usłu: 
gach obywa!elskich, pełni bowiem z wyboru obowiązki 
dyrektora Towarzystwa kredytowego miejskiego. Wspo- 
mniana instytucja, jak również i Towarzystwo satuk 
pięknych, którego Schonppó jest członkiem honoro- 
wym i założycielem, pospieszyły = życzeniami dla 
jabilata. Zasłużony artysta, pomimo licznych zajęć, 
nie porzucił ukochanej sztuki. W ostatnich czasach 
wymalował szereg obrazów religijnych, umieszczo- 
ENN kościele św. Krzyża ponad atallami w presbi- 

Za spokój duszy śp. Jana Matejki, urządzili 
wczoraj żałobne nabożeństwo Polacy, zamieszkali w 
stolicy Bałgarji. 

Pożar Jadwinówki Z Zakopanego nadchodzą 
bliższe szczegóły o pożarże tęgo najpiękniejszego bu- 
dynku na Krupówkach, Hotel ten okazały i z kom- 
fortem urządzony, był własnością p. Usbana. Pożar 
powstał przed samą godziną 11. przed połudoiem; 
płomienie z niezłychaną gwałtownością objęły cały 
drewniany dwupiętrowy dom, zamieniając go w słup 
ognia. O ratunku tego gorejącego stosu drzewa i 
drewnianych sprzętów domowych mowy byó nie 
mogło. Zaajdnjący się w hotelu ludzie ledwo s ży- 
ciem ujść zdołali, a jedyny lokator, zamieszkały na 
kon ratować się musiał. 

r krasany ten bywiol dekona? dziela 
zniszczenie ; z pięknego domu pozostała kupa dymią 
cych się zgliszez. Przyczyną pożaru zdaje się być 
nieostrożnaść stolarzy, zajętych wewnątrz szalowaniem 
ścian. Jak znaczne są straty, wnosić z tego można, 


| Alojay Matejko. uredzony w 1838 roku. Two- 
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niały sposób przeniósł na płótno i nienfniej przy 
cesynił się do sławy Polski musi tam lyć jako 
trzeci — miejscem ostatniego spoczynku Matejki 
może być tylko Wawel“. 


Wreszcie podajemy jeszcze szereg wzmianek | 


o Matejce w pismach szgranicznych. 


New York Herald w dnia 2 listopada b. r. 
donosi: „W Krakowie umarł Jan Matejko, naj- 
większy malara austrjacki (!). Wiels swoich u- 
tworów wystawił w paryskim salonie  Najpopu 
larniejszem jego dziełem był obraz, przedstawia- 


jący „Unię lubelską“. 


Figaro pisze: „Mistra Matejko amarł w 


: Krakowie. Zeliczał się do malarzy najwięcej 


snanych w Austrji. Wystawisł swoje obrazy 


obraz : „Unia lubelska**. 
L' Intransigeant ogłasza następulącą depeszę 

| z dnia 3. letopada: „W Krakowie umarł Jan 
' rzył wiele, głównio w kieranku historycznym, 
Zaakomitym był jego obraz wielsich rozm'arów: 

« „Bitwa pcd Gronwaldem*,. wystawiony w pary- 
skim salonie, wraz z portretami dzieci, wyglą 
dającemi przez okno. Wydał „Asieło : „Ubiory 
polskis od 1200 — 1795 roku”. Był członkiem 
fcancoskiej akademii sztuk pięknych, 
L'Eclair podsie: „Matcjko. malarz histo 
ryczny umarł w Krakowie dnia 1. listopada b. r. 
Urodeił się w Krakowie roku 1838 Był bes 
zaprzeczenia najwiękozym mslarzem polskim. 
Z obrazów jego zasiugują na wyszczególnienie: 
„Karol Gastaw przy grobie Władysława Łokie 
tka w katedrza na Wawelu“, „Otrucie Bony“ 
„Jan Kazimierz na Bielanach*, „Kazenie Skargi 
it. d. W paryskim KE w | REALU 
i ; via lubelska”, za który otrzy- 
stawił obraz: „Unia Wykonał BĘ 


mał krzyż legii honorowej. kot 
dzieło fetnkotęć : „Ubiory polskie" od roku 
1200 — 1795“. 


Le XIX Siècle pisze: „Telegram z Krako- 
wa obwieścił śmierć. malarza historycznego Ma- 
Matejko (Jan Alojzy) nrodził się w Kra- 
kowie 1838 zoku i tam rozpoczął swoje studja 
artystyczne. Uozęszczał później do akademii w 
wa Wiednia. Zajmował 
bezwarunkowo pierwsze Miejsce między mala- 
rzami historycznymi. w Polsce. Wymieniamy 
niektóre jego dzieła : „Karol Gustaw przy grobie 
Władysława Łokietka”, „Otrncie Bony“, cbras 
spopularyzowany przez litografin, „Widzonio 
Joanny «Arc przy wjeździe do Reima“. W sa- 
lopie 1870 roku wystawił „Unię Iabel.ką”, która 
sjednała mu krzyż |egi! honorowej Matejko od 
roku 1873 był korespondent:m paryskiej aka- 
demji sztak piękoych. Przed wiela laty wydał 


jedenaścia tablic „Ubiorów w Polsce“ od roku | 


1795“. 


KRONIKA. 


Pamlọtajmy 0 fundacji Imienia Tadeusza 


1200 do 


ı Kościuszki. 


aras i A a M Z META ae A e 


przyjemny i aromatyczny zapach. 


łej mieścinie Quingey i tam dokonał operacji, która 
mu zapewniła zaszezytn” miejsce wóród uczonych 
lekarzy całego Świata. Operacja ta, to t. zw. owacjo 
tormiz, której przed Wójcikiem żaden z lekarzy kon- 
tynentu europejskiego nie poważyłby się przedsięwziąć 
i dopiero on dowiódł praktycznie, iż jest możliwą. 
Dr. Wójcikowski zmarł w r. 1882 w Dijen, nie 
znany i w niedostatku. Teraz dopiero wydobył na 
| zwisko jego z pyłu zapomnienia dr. Rolland i we- 
| zwał rodaków swych do składek, aby prochy Wójci: 
kowskiego zabrać z cmentarza w Dijon i niepozwolić 
wiatrom roznieść ich po Świecie, i 
Francuzi nie pozostaną zapewne głńsi na. głos 
szlachetnego swego ziomka i mie pozostali nań głu- 
chymi medycy nasi, zamieszkali we Francji — owszem | 


że w przeszłym roku wfiarowywano p. Ucbanowi ża 
Jadwinówkę 40.000 zł. ; sumy tej prawdopodobnie 
asekuracja nie pokryje. Najbardziej atoli pożarem 
dotknięty został p. Witkiewicz, a z nim razem 
sztuka nasza. W spalonym budynku  snajdowała 
się pracownia artysty; wiele prac znakomitego ma- 
| larza, skończonych już lab będących jeszcze na szta* 
; logach, poszło z dymem; były tu wielce cenne 
studja, z któremi autor za żadne pieniądze rosstać 
się nie choiał, były piękne krajobrazy, bardzo po- 
szukiwane przez znawców, były nowe pomysły i 
nowe plany, na płótnach szkicow:ne — wszystko 
to pochłonął ogień, zabierając z sobą część duszy 
artysty i część naszego dorobku w dziedzinie sztuk 
pięknych. Zadna ręka ludzka skarbów tych ocalić 
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prd przewodem dra Gałęzowskiego i Babińskiego po- | nie była w stanie. 


spieszyli z ofiarami na cel tak piękny. Trzeba jednak, 
aby i ojczyzna Wójcikowskiego pamiętała o swym 
synie chociaż po śmierci, gdy za Życia nie mogła 
' mu dać — nie z własnej winy — przytułku. trzeba, 
aby w składce wzięli udział przedewszystkiem lekarza 
polsty a wreszcie i publiczność nasza. Diatego to 
Przegląd lekarski i dr. Chądzyński we Lwowie (al 
Sobieskiego 1. 4) sajęli się zbieraniem ofiar. Ten 
ostatni zwrócił uwagę redakcji naszej Da tę 
sprawę, podając ją więc do wiadomości naszych czy 
tlników, oświadczamy, iż wszulkie datki, któreby kto 
chciał przeznaczyć na cel przeniesienia zwłok dra 
Wójszko wskiego ze starego omentarza w Djon na 
nowy i sprawienia tablicy pamiątkowej na grobie 
iego — administracja nasza z całą gotowością odeśle 
do inicjatora tej myśli dra Em. Rollapd'a, lekarza i 


redaktora Bulletin d'Oculistique w Tuluzie. 
Patent. P. Teodor Eisenbart, właś:lciel za” 


Owacja Poiaków dla ks. Knelppa. Z Wóris- 
hof:n donoszą: Ka. dr. Łukasz Solecki, biskup prze” 
myski, oznajmił w dniu 25. peździernika b. r. go- 
ściom, zebianym na wykładzie ks. Knoippa we W6- 
rishofeu, ża Ka. Kneipp w uznaniu zasług, położo- 
nych okoła bierpiącej ludzkości, został zamłanowany 
przez papieża piałatem i tajnym szambelanem g ty- 
tułem moosignora i wezwał obecnych do wyrażeia 
z tego powodu swej radości, że cnota, praca bezinte- 
resówva i cicha zasługa zostały przez głowę Kościoła 
w ten sposób odszczególnione. Bawiący w Wórishofex 
Polscy, chcąc dać wyraz zwej radości z powodu tego 
odszczególnienia zasłużonego kapłana, zebrali się po 


racji ks. biskupem Svleckim dnia 26. zm. w liczbie 
40 i to pań i panów ze wszystkich dzielnie Polski 
i udali się do ks, Kneippa z życzeniami, pod pras- 
wodnictwem profesora politechniki lwowskiej, p. Ro- 
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KRADZIDŁ© ANTIMIAZMATYCZNE à 
radykalnie oczyszcza powietrze, niszczy bakterje, szkodliwe zdrowiu, ; dsjae 


zonk. mianowicie dziaainocek — 


kładu stolarskiego we Lwowie, otrzymał od austrja- 
ckiego mintsterstwa handlu patent na wynal-zioną 
przezeń konstrnkcję okien hermetycznych, Ta- | 
kiż putent nadało mu również węgierskie minister- | 
stwo handlu. i 
Poświęcenie. W Jaworowie istniały dotąd re- | 
sztkt piedokończonego przez starostę jaworowskiego, | 
a późniejszego krója Jana III.. zamku, przeznaczo- | 
nego na rezydercję kió awską. @dy Jaworów prze- | 
szedł w ręce hr. Lu.iwików Dębiekich, postanowili | 
właściciele adaptować nieużýteczne mury na budynek, | 
| 

l 

| 


mana bar. Gostkowsk ego. Ten ostatni złożył księdza 
Kueippowi szozere życzenia w imieniu ziomków. 
„Polacy — rzekł baron Głostkowski — proszą Boga, 
by zacnemu kapłanowi pozwolił dłago jeszcze praco- 
wać dla ludzkośsi.* Ks. Kneipp, wzruszony do głębi, 
odpowiedział, że Polaków sna oddawna, że ich sae 
wsze swem sercem obejmował, mad ich losem zawiże 
ubol.wał, a zakończył życzeniem, by dążności i pra» 
gnienia Polaków  ziściły się w całej pełni. Potem 
całe grupa uczestników tej owacji fotografowała się 
razem z ks. Knaippem i ks, biskupem Soleckim. 

Franco-russica. Jenerał de Boisdeffre otrzymał 
w Paryżu następującą depeszę: „Oficerowie sztabu 
jeneralnego warszawskiego, zgrumadzeni na obiedzie 
koleżeńskim, korzystają za sposobności, dostarszonej 
przez pamiętne wypadki i wsnossą BOrący 1 Szczery 
toast na oześć oficerów sztabu jeneralnego i dzielnej 
armji francuskiej, oraz sympatji zawsze Żywej u Ro- 
sjan dla narodu francuskiego, która nie mogła być 
zduszona wojną, prowadzoną wbrew przeznaczenia 
historycznemu. Łączymy Się wWSzysiy z okrzykami 
serca naszych marynarzy, tak 82 48rze podejmowa* 
nych w tej chwili w całej Francji, 

Podpisy : Mirkowicz, komendant 3 korpusu, Tim: 
rolo, komendant 5 korpusu, Komarow, komenlant 
placu Warsrawy, Wojde, komendant 10 dywizji pie- 
chcty, Parensow, komendaat 6 dywizji kawalecji, 
Bogolubow, szef sztabu jensralnego 3 korpusu, Pu: 
zyrewskij, szef sztabu jeneralnego okręgu wojskowego 
warsz*wskiego itd.“ (Figaro 

Ciekawą kwestiję wojskową, tyczącą wol 
francusko niemieckiej 1870 ---71, rozstrzygnął w ty 
dniach główny sztab armji niemieckiej. : 
AZAR KPW > 


Trociczki desinfekcyjne do kadzenią 
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radykalnie ooayazenają powietrze. Padołkę 10 oå 
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| poprzedniem porozumieniu się z bawiącym tu na ku- 


któryby mieścił w sobie urzędy powiatowe, kasyno 
miejetie wielką salę na zebrania i zabawy. W dnia 
31. +. m. dokonał ksiądz prałat Marcia Uzarski, po- 
święcania udaptowanego gmachu w obooności ducho- 
wieństwa obu obrządzów, urzędników wszystkich dy- 
kasteryj, reprezentantów rady powiatowej i gminnej, 
nauczycieli, reprezentantów zboru izraelickiego i na- 
cer licznych gości. 

Podczas tego akta wygłosili: Ksiądz Juljan 
Turzańszi, rzymsko-katoliski proboszcz z Jaworowa i 
ksiądz Dymitr, Horodyński, grecko- katolicki rroboszcz i 
za Szkła stosowne mowy. Po skończonej uroczystości 
zapros li pp. starostowie Niewiadomscy zebranych na 
przekąskę. Podozas tego przyjęcia wygłoszeno wiele 
tosatów. Starosta p. Niewiadomski wzniósł okrzyk na 
cześć cesarz burmistrz miasta, p Prar, pił na cześć 
namiestnika hr Badeniego, dalej znowu p. Niewia- 
domski na cześć pp. Dęhickich, poczem Marcelina 

starosty jaworowskiego. 
Wielkie wrażenie wywarły serdeczne toasty księdza | 
Horodyńskiego i grecko katolickiego wikarego księdza 
Hcycyka na temat zg-dy Polaków z Rusinami. Za 


Dębicka wzniosła zdrowie 
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Francuski historyk Alfred Duguet w pracy swej 
wojnie 1870 ~ 71 nadmienił, że oficerowie. nie- 
leccy mieli zegarki, nastawiane według czasu pò- 
Kadnika berlińskiego, a zatem we wszystkich swych 
operacjach wojennych wyprzedzali armję francuską 
0 o godziną. Tema twierdzeniu francuskiego hi- 
ka zaprzeczył jenerał Haunon. Duquet swrócił 
Mię tedy, za pośrednictwem attaché wojskowego przy 

basadzie niemieckiej w Paryżu, pułkown. Schwartz- 
Wppena, do szefa sztabu jeneralnega, br- V. Schlief- 
Sna, z odnośnem zapytaniem, pa które otrzymał na- 
stępującą odpowiedź: Podosas wojny T. 1870—71 
ojeka niemieckie nie miały ustanowionego czasu — 
dydował 0z88 na zegarku główno-dowodzącego daną 
pócią armji, według którego nastawiali awe zegarki 
dowódcy poszczególnych oddziałów, — Wogóle kiero- 
Wano się ¢288em miejscowości, w której się znaj- 
Aowano. — Nie chodziło jednak tyle o tę okoliczność, 
ile o to, aby ozas na zegarkach wszystkich dowód- 
w zgadzał się z czasem jeneralnej komendy, Wobec 
kgo istotnie megło się zdawać, że zegarki francuskie 
niemieckie nie zgadzały się o godzinę. 

0 gwałtownej burzy na morzu donoszą z Kró- 
ca pod d. 6. bm.: Pastwa jej padło kilkanaście 
iejszych i większych łodzi, przyczema oczywiście 
Rie obeszło się bez ofiar z życia ludzkiego. 

Nabożeństwo w zakładzie karnym. Za zezwo- 
niem i staraniem radzy dworu i siarszego proza 
Tatora państwa p. Zdańskiego, a pod okiem dyrektera 
dowego p. Macukiewicza, została tego roku zu- 
nie odnowioną i pomalowaną wewnątrz kaplica 
omu karnego dla mężczyzn we Lwowie. To też za 
inicjatywą obu duszpasterzy zakładowych ks. Klusika 
ks. Temnickiego, odbyło się dnia 5. bm. uroczyste 


Mabożaństwo, przy współudziale choralnego Śpie4u, 
Wykonanego przez kleryków ruskiego seminarjum. 
Ks. kanonik Lawieki ws kazaniu, objaśnił, obe- 


Wym na nabożeństwie więźniem doniosłość i zna- 
senie tej uroczystości. Oprócz więźniów, byli obecny- 
mi na calam nabożeństwe: radca dworu Zdański, ke. 
dwicki, Tnrkiewicz, personal urzędników: zakłado- 
wych i s'raż więzienna, która obok datków u!zędni- 
ków rzeczonego zakładu, również przyczyniła się ilo 
browolnie za starania zastępcy inspektora straży p. 
alewskiego, do przyozdobienia świątyni. 

Ze stacji ratnakowej O godz 4. popoł. sa- 
wezwano pogotowie stacji ratunkowej na ul. Sykstn- 

ą l 16, gdzie po przybyciu skonstatowano u cze 
ladnika ślnsarzkiego Teodora Dzydzysłowicza złamanie 
podndsia nogi prawej. Kalekę opatrzono natychmiast 
odpowiednim bandażem i ryną w pobliskiej sieni, na- 
stępnie odstawiono chorego do dalszej knracji do 
spitala głównego. 

| O godz. 61/, wieczorem pizybiegł na stację ra- 

lunkową chłopak spłakany, prosząc, by ratowano 

©zempiędzej ojca jego, który napił się karboln i już 
hmiera. Udano się natychmiast doreżką z biednym 
thłopozyną, płaczącym przez całą drogę rzewnie, na 
nl. Jagiellońską | 13. Jednej chwili zabrano się do 

Fatowania już gasnącego ojca, Leona Kosiakiewieza. 

Niestety ratunek sam, pominąwszy, że był nieco opó- 

fniony, gdyż upłynęło czasu niemało na ratowaniu 

go po domowemu, nadto był niemożebny, gdyż napił 
się nieszczęśliwy karbolu skoncentrowanego i to ilość 
sporą, w zamiacze samobójczym. Dodać należy, że 
jest to trzeci wypadek otrucia w tym miesiącu. Dwa 
(jeden wozoraj, drugi onegdaj), po udzieleniu dora. 
źnej pomocy na stacji, zakończyły się szozęśliwie. 
Fomporatura. Barometr opada. Śradnia tem- 
peratura w tym ozasie była -|- 0 1°C., najwyższa 
+ 1-200., najniższa -} 08'0. 

i Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litęchnicznej: Wiatr będzie co do kierunku wschdni, 
o średniej prędkości 5 m/sek.; średnia temperatura 

doby pozostanie ekoło -+ 070., niebo będzie prze- 
ważalie zachmurzone, a względna wilgotność powie- 
trza około 85 proc.; opad śnieg nieznaczny. 

Dyrekcja kolel państwowych nadsyła nam na- 
stępująco pismo z prośbą o umieszczenie: W arty 
kule kreniki nr. 289 z 18. października br. „Jazda 
w wagonie pod parasoiem“. donosi Dziennik Polski, 
że zepsuty dach wagonu III. klasy przy pociągu po- 
i łudniowym, dążącym se Lwowa do Bobrki, pzrepussorał 

LA deszez i że x tego powoda podróżni w wagonie w 

| wodzie siedzieli. Dyrekója ruchu stwierdza niniej- 

anom, że w tym ozasie nikt się nie žali? przed kon: 
duktorami, z tego powoda, zaś przy zarządzonej ro- 
wizji wozów trzeciej klasy, kursujących na linji Lwów- 

Smezawa nie spostrzeżono podobnego uszkodzenia da- 

ebu w żadnym z tychże wagonów. 

Budżety miejskie. Magistrat m. Lwowa podaje 

p do powszechnej wiadomości, że budżety gminy m. 

Lwowa, tudzież fandnszów, zostających pod jej zaran- 
dem, są złożone stosownie do postanowienia $. 80 
statatu dla m. Lwowa w biurze I. departamento 
(Rstusz II. piętro), w ozasie od 7 listopada do włą- 
cznie 20 listopada br. do przejrzenia przez członków 
gminy. 

Kamerdynerowie Rotszylda i szuiernie Nowy 
prefekt policji paryskiej Lógine, -wziął się aa dobre 
do domów gry, kryjących się pod nazwą klubów: 
„cercles“. Kilka dai tomu aresztowane niejakiego 
Lndwika Bertranda, intendenta, 8 zarazem przedsię. 
biorcę Betting klubu, pod zarzntem pożyczania rozmai- 
tym osobom pieniędzy specjalnie na grę, z której 
Bam największe ciągnął zyski. Trzech jego brasi, bę- 
dących również intendentami i prz-dsiębiorcami w Cer- 

| cle francoamericain, cercle anglais i cercle Wa- 
i shington, zmusił prefekt do ustąpienia s zajmowa- 
nych stanowisk. Co zasługuje na uwagę, to okoli- 
czność, że wszyscy ozterej bracie są — kamerdyne- 
rami Rotszęłda. Oprócz wyżej wymienionych czterech 
szulerni, utrzymywanych przez Bartrandów —- posiada 
Paryż jeszcze siedim takioh eleganckich cercles, sta- 
nowiących istotne jaskinie gry. Z tem  wszystkiem 
wątpliwą jest rzeczą, Czy prefektowi uda się zł 

l z gruntn wykorzenić, wobec okoliczności, że do rad 

zarządzających i komitetów tych klabów, nalażą wy 

bitas osobistości: deputowani, senatorowie, byli mini- 
strowie itd. 


__ Korespondencja redakcji. P. P. K. we Lwo- 
wie. Seminarjum nauczycjelskia nie jest wezle ró- 
wnerzędnem ze szkołami śrędniemi, a więc i «gezinin 
dejrzałości w seminarjum nie nadaje. tych samych 
praw, co W szkołach średnich. 
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„Humorystyczny kalendarz Smigusas na ;. 
W 1894, Gan jakć Bipin, nabywać mogą DS 


meratorowie Dziennika Polskiego po zniżonej j 


eenie 40 ot. (z przesyłką pocztową 45 ot). 


ader ozdobnie wycany kieszonkow y kalendarzyk + 
Śmijuia kosztuje 20 ct. (z przesyłką pocztową 


23 ot.). 
Panon odiąggsenie óutonkó akademickieg? 
z wi ia 41. b. m., 
e podziale 6 eczorom ga ltd pał gh © ma 
= udewę ruukięgę t à 
złożyli: Pp: Ortaw Sala, preges bri owiatowej I0 zł 
4Aibert hr. Cetner, właściciel dóbr 19 sy, ka Gaie- 


Wysocki 5 „ł Janiszewrki, notarj w 5 zł, 
Prenkel, pełnomocnik sk=rbu brodzklego 5 zp „Krajeosvi, 
właściciel dóbr 2 zł. Holzer, not w Łopatynie 2 sł, West 

ięgarz w Brodash 2 zł. Telichowaki, komisarz utyrostwa 
1 zł. Machnowski, pełnomocn k w Pieniakach I zł. Niem. 


mn e 


Wyrób słynnej 


p 
m. a 


we Wiedniu 


| 


| 


OEERE STEREO O FOZZ RÓ OOOO E EE JEZ 


czewski, sekr. rady pow. 1 zł, Huza, not. w Ciężkowicach 
4 zł. 40 ot. Batowski, sekr. gminy w Głlinianach 5 at. 
80 zt. Kasa oszszędności w. Tarnopolu 60 sł. Jan Gótz, 
właściciel dóbr w Ovocimie 50 'sł. i 

WP. dawcom składa komitet serdeczne podsiękowan'e 
Qd komit. bud. ruskiego teatru narod. 

Zamiast wieńce. Wydziać Stow. kupców i mło- 
dzieży handlowej we Lwowie uchwalił na umyślnie w tym 
celu we.oraj zwołanem posie 'zeniu Żb zł. na pomnik dla 
mistrza Matejki. Do syna zmarłego mistrza wystesowano 
telegram kondolencyjny. 


Wiańymości iiterackie1 artystyczae. | 


R>pertoar teatralny. W teatrze hr Skarbka * 


Dziś we szwsztek po raz pierwszy „Ułani“ („Die 
Uhlanen"), operetka w 3 aktach Hagona Witt- 
man'a, muzyka Karola Weiaberg'a, tłumaczenie : 


Adolfa Kiczmana; jutro w piątek po raz ôB ay „Fliri*, 
komedja w 4. aktach Michała Bałuckiego (z kon 
kursu Kurjera Warssawskiego). 

Z teatru. Z żalem. a jednak z całą otwarto 
ścią przyznać musimy, iż onegdajszy „Faust“ spra- 
wił nam niemiły zawód — partja Małgorzaty bowiem 
przechodziła siły śpiewaczki, Czy to była trema, 
ozy też nagła niedyspozycja — nie możemy w to 
wchodzić, w każdym razie 


miejscu napisać parę słów zachęty do dalszej pruoy, , 
niż ograniczyć się na tej bardzo przykrej dla obu , 


stron wzmisnce. 

Za ten zawód wynagrodził licznie w teatrze z6- 
praną publiczność p. Myszuga, który był znako- 
micie przy głosie. Spiewu jego słnchano % pra: 
wdziwą przyjemnością, darząc go sań rzęsistemi 
oklaskemi. 


Pan Górski, jako Wałenty śpiewał daleko ; 


| lepiej, niż za pierwszym rasem, B sceną Śmierci wy- 
f wołał nawet pewne wrażenie. Artysta niemal w 


| 
! 
i 


| 


| 
| 
| 


wosz 10 zł, Antoni Garupich 10 2} Artur Benali 5 sł | 
udz 


fab yki 
Freu Unglischa 


oczach postępuje, choć zawsze, jak unikał, tak 
unika wyżestych tonów, wysuwając na pierwszy plan 
gwą w istocie ładną i wyrobioną średnicę. Praca 
nad górną skalą głosu jest tutaj wskazaną i nie- 
odzowną. 

Mefistofeles — śpiewany przez p. Kowalskie 
go — podobał nam się nierównie lepiej, niż podczas 
pierwszego występu. Przedewszysrkiom w ruchach i grze 
p. K.sassła znaszna zmiana ua korzyść, a co do Śpie- 
wu, to młody artysta Śpiewał pewniej i z większym 
wskntek tego temperamentem, chocież tekst polski, w 
jakim p. Kowalnki śpiewał tę partję, sprawiał arty- 
ście pewne trudaości. Arja o złotym oieleu i serena- 
da wywołały oklaski, które powinny mu być zachętą 
do szoserej pracy nad swym już dzisiaj ładnym orga- 
nem, a zarazem wskazówką, iż dła naczej sceny stać 
się może użyteczną siłą. 

Dobrą Martą była p. Kasprowiczo wa — 
paitję Siebla śpiewsła p Radwan. 

Chóry i erkiestra trzymały się dobrze. 

Dziś we czwartek przypada pramiera ope- 
retkowa a mianowicie Weinbergera „Ułani* („Die 
Uhlanen“), w której główne role wykonają panie: 
Radwan, Kasprowicz i Prannówna, oraz pp. Jerzyna, 
Bognoki, Gasiński, Kliszewski, Kiczman i Karpiński. 
Powyższa operetka przedstawianą była w przeszłym 
roku w wiedeńskim „Carlteatrze* przez całą 
zimę prawie, a obecnie wystawiają ją na wszystkich 
niemieckich soenach z powodzeniem. Libretto jest 
zabawne, a muzyka nadzwyczaj melodyjna. 

Na liczne zapytania dyrekcja donosi, że „Flirt“ 

dany będzię w piątek po raz ósmy. 
„ _ Henryk Sisnkiewicz. W Odess. List. znajdu- 
Jemy artykuł, poświęcony znakomitemu naszemu su 
torowi, który cstatniemi czasy, bywa ozęstym go- 
ciem w Odessie, gdzie spędza czas po parę tygodni 
u Bwych krewnych w willi Wołodkowicza, mając do 
rozporządzenia comek oddzielny, schludnie, lecz skro- 
mnie urządzony. 

Autor artykułu, podznaczony inicjałami S. P., 
przytaczając treść rozmowy =£ Sienkiewiczem, 
czącej jego działalności literackiej powiada mię 
innemi, iż na zapytanie, dlaczego 
rozpocząwszy 6wą działalność literacką ze sfery ludu, 
przerzucił się wkrótce do pisania powieści z Życia 
sulachty. Sienkiewicz odpowiedział, iż uczynił to mimo 
swej woli. i 

— „Szkice wyglem* -— rzekł — pisałem. zaraz 
po szończeniu uniwersytete. W pamięci mej przecho 
wały się żywo obrazy życia ladowego, jakie obserwo- 
wałem w dzieciństwie i w czasie wakacji na wal u 


rodziców. Nadto „Szkice“ te, pisane były w Kali- | 


fornji, gdzie 1ównież obserwowałem lud polski, leca 


już w innem otoczeniu. Kontrast między życiem tych : 


ludzi, w różnych pnaktach globu »ismskiego, wywo- 
łał wspomnienia lat dziecięcych, 


przyzwyczajając się oraz bardziej do życia miej- 
skiego. Nic więc dziwn:go, Że nowe. spostrzeżenia 
wypychały stare, im też poświęciłem całą mą twór 
ezośó. Wszelako wracałem jeszcze do motywów lu- 
dowych, któremi się posługiwałem w prelekcjach i 
w „Janku mnzykancie*.. 

Newości literackie (podane przez księgarnię 
Seyfartha i Ccajkowskiego we Lwowie). 

Baadrowski dr E. Wykład chemji ogóluej, cz. 
II. Chemia organiczaa Kraków w 8co zł. 1-80. 

Czermak dr. Wiktor. Z czasów Jana Kazimierza. 
Studja historyczne. Lwów w 8ce zł. 3 50. 

Hardy Thomas W pogoni za ukochaną. Powieść. 
Przekład s angielskiego, Warszawa w Śce zł. 1 

J. dr. Antoni. Sylwetki historyczne, sora IX. 
Kraków w Śce zł. 2 60. 

Jentys dr. S. i Pawlikowski dr. J. O potrzebie 
poprawy stosucków handlu nawożowego. Lwów w 8:8 
ct. 50. 

Mścigniew. Pobóg, opowieść z powstania 1868 r. 
Kraków w 8oe zł. 1:50: 

Maspero G. Opowiadania historyczne: Egipt i 
Aesyrja. Werszawa w Śce zł. 3'40. 

Rohlwes. Nauka leczenia zwierząt domowych, 
wyd nowe przerobione przez Felischa, Warszawa 
w 8oe zł. 135. 

Siebelski Nowe kierunki 


dr. Piotr. w nauce 


| prawa karnego. Lwów w Śce zò. 1 60. 


Stefozyk dr. F. Przewodnik handlowy dla użytku 
sklepów „Kółek rolniczych* i handlów mięczanych. 
Lwów w 8co zł. 250. 

Windakiewicz dr. Stanisław. Teatr Wład.aława 
IV. 1638—48 Kraków w 8ce ct. 50. 

Załęski ks. S. Geneza i rozwój nikilizan w Ro 
sji. Wyd. drugie. Kraków w 30a zł. 3 

Zapolska G. We kewi, powieść współozesna, 2 
t.my. Warszawa w 8ce sł. 2'40. 

i Zatorski dr. i Kasparek Księga ustaw cywil- 
4 2-5gystriaokiah, Tom Il. Kraków w See małej 
: „Rozwój waluty i poprawny jej system dwn- 
krnszóowy, a najnowsze stadjam walutowej kwastji 
wobac przejścia Austro- Węgier do waluty złotej, przez 
Zygmunta Korosteńakiego. Lwów. Nakładem 
redskeji Ekonomisty polskiego 18934, mati tytuł 
nosi obszerna _ oroszura młodego, a znanego jaż z 
kilku moiejczych rozpraw pracownika na polu eko- 
nomji społecznej p. Korosteńskiego. Antor jest pree- 
ciwnikiem jednej waluty złote, tak samo, jak ipo- 
dwójnej i zaleca przyjęcie swego projekin waluty 
dwnkruszcowej. Nadto pragnie on okresowego osna- 


Deanne GiICAŚIĘDNĘ 


wolelibyśmy na tem | 


dety: * 


znakcmity pisarz, ` 


które spędziłem na 
wsi, wśród ladu. Minęły lata i nie widziałem wsi, ' 
$ 


73 jest najlepszym środkiem 


DZIENNIK POLSKI s dnia $ Listopada 1808. 


czenia stodiwiku "wartościowego między: złotem: a SE6-- 


brem przez państwo. Z poglądami i wywodami au- 
tora trudno pałemizować w krótkiej notatce, raczej 
bibliograńcznej, niż literackiej, aśznaćzyć jednak na- 
leży, iż młody ekonomista w ostatniej swej pracy 
wykazał, że panuje nad danym przedmiot, który 
zna równie dobrze, jak i jego literaturę, że posiada 
dalej samodzielny zmysł krytyczny, a styl, jakim się 
; posługuje, jest barwny -À praysiępuy dla ogółu, co 
w broszurze, tak poważny omawiającej temat, nie- 
małą jest zaletą. Praca ta p. Korosteńskiego zy- 
skała bardzo pochlebne oceny u naszych powag 
naukowych. 


Gospodarstwo, przemysł i handel 


Galicyjskie akcyjae Towarzystwo 
handio we. (Oddział zbożowy i nasionowy). Lwów 8. 

« listopada 1898 roku. Dziś notujemy za 100 klg. netto loco 
, Lwów Pszenica od 6:90 do 7-50, żyto od 685 do 6:19, 
jęczmień browarny od 640 do 6'75, jęczmień pastewny od 
5— do 5'75, owies od 6-— do 6-40, groch od 6 — do 
8-—, bobik od 525 do 560, rzepak od 12'75 do 13—, 

' kukurudza stara od 630 do 650, kukurudza nowa od 5 40 
| do 578, wyka od —— do —'—, koniez czerwony od ——. 


rar 


! do ——, konicz szwedzki od —— do ——, koniez biały 
od —* - do —'—, chmie! za 56 klg. od 85 do 125, 

j Stagnacja trwa dalej — popyt na produ*ta strączkowe 
| sł bszy — oeny rzepaku obniżają się. 


z 
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UTETT i 
| üstatnis wiadomości. 
O stanie przesilenia ptzedlitawskiego pisse 
| N. fr. Presse pod datą 6. bm.: Cesarz wyjeż- 
! dża dziś s Budspeastu i jatro (7) rano stanie we 
| Wiedniu. Atoli ks. Windischgraetz chyba 
| nie adoła praodłożyć monarsze gotowej licsby 
ministrów zaraz po jego przybyciu do stolicy. 
| Konferencje w sprawie utworzenia gabinetu trw a- 
ły dsiś dalej sarówne pomiędzy ks. Windisch- 
graetzem a poszczególnymi przewódosmi klubów, 
| jak pomiędsy tymi ostatnimi, leos nie doprowa- 
| dziły do tej pory do rezultatu, se wssech stron 
| gaakceptowanego. Co do possczególnych tek i 
, osebistości, dla nieh proponowanych, istnieją do 
j tej chwili w łonie stronnictw samych rósnice 
niewyrównane, a ks. Windischgraets bynajmniej 
| nie sdeklarował się wobeo tych opinij nie- 
| zgodnych. Książę wkrótce po przybyciu moner- 
chy zda mu sspewne sprawę o chwilowym sta- 
nie rokowań, odbierze ewentnalne polecenia ce- 
sarskie i potem dopiero podejmie: ponowne per- 
traktacje s przewódcamj, a to celem roswiąsania 
będących w zawieszenia kwestyj personalnych. 
W ten sposób zakończenie przesilenia gabineto- 
wego prseciągnie się pono dłużej, aniżeli pierwo- 
tnie oczekiwano, nikt jednak nie wątpi, że egzy- 
stujące dziś różnice w zapatrywaniach co do ob- 
sady ministerstw poszczególnych będą ostatecznie 
usunięte. I zawsze jesscze utrsymuje się mnie- 
manie, iż przed 13. bm., t.j. dniem odjazdu ce- 
sarsa do Monachjum, dokonaną zostanie nomina- 
; cja nowego gabinetu. 


an ama m 


| W wyborach do sejmu pruskiego zwycię- 

żył w Poznaniu zaciekły wróg Polaków i katoli- 
| cyzmu, wolnomyślny Jaekel, — w Gnieźnie wy- 
szedł bez kompromisn ks. dr. Wartenberg, — 
w Kośminie wybrani: Motty i Jażdżewski. 


Z Monachjum donoszą, że katolickie Hist. 
|, Polit. Nachr. wykszują ż3 Francja systematy- 
ognie i tendencyjnie używa do swojej prepagan- 
| dy w Afryce północnej Mahometanów. Senator 
Pauliat w swojema spraw. u mentarnem 
. wyrażnia podnosi, że odwiecznych krajowców, 
Kabylów. któray dawniej byli chrześcijanami 
„i dotychczas wiele zwyczajów chrześcijańskich 
zachowali, rząd francuski systematycznie samic- 
ni} w suapełnych mahometanów prses ducho- 
, wnych, których m Arabji sprowadsa i opłacs. 
: Telegramy Dziennika Poiskiega . 
| Wiedeń 8. listopada. Wazystkie dzienniki 
konstatują. że trndności w utworzeniu minister- 
f stwa koalicyjnego. zwiększają się s każdą chwila: 
Były już nawet pogłoski, że Windischgraets 
, srezygnował i że Taaffe pozostaje n steru. 
Główne tradnośsi robią Niemcy, którym sa- 
chciało się teki sprzw wewnętrznych, przezna- 
osonej pierwotnie dla konserwatystów. Dzien- 
niki przypuszczają, że tekę tę obejmie Badeni 
lob Kielmansegg. Nadto mianowanie M adey- 
„skiego ministrom oświaty napotyka wielkie 
tradności ze strony konserwatystów i Polaków 
„nietylko se wsględów politycznych, ele i ze 
względów praktycznych, wszyscy bowiem pod- 
noszą, że Madeyski specjalnie na ministre o- 
światy nie posiada żadnej kwalifikacji, 

Wiedeń 8. listopada. Słychać, še na nowo 
podjęto rokowania, celam pozyskania hr. Goł u- 
chowskiego na namiestnika w Galicji, w któ- 
rym ranie hr. Kaz. Badeni objąłby tekę 
spraw wewnętrznych. Zaleski miał odmówić 
propozycji objącia napowrót posady namiestnika 
w Galicji. 

Wiedeń 8. listopada. Cesara po przybyciu 
do Wiednia, przyjął ke, Windischgraetsa, 
hr. Kalnoky'ego, wreszcio hr. Taaffego, 
xtóry bawił u niego dwie godziay. Mówią. że 
s Taefism razem był u cesarza także hr, Kas. 
Badeni. 

U Wiadischgraetsa byli następnie 
Plsaer i Badeni ragem. 

Budapeszt 8. listopada. Wekerle i mini- 
ster Ludwik Tisra wyjechali wesgoraj do 
Wiednia. 

Budapeszi 8. listopada. Odroczenie decyzji 
ceszrskiej w Rprawie małżeństw cywilnych apo- 
wodowuło wielki popłoch w gronie większości 
parlsirentarnaj. Powszechnie twierdzą, że apro- 
baia cesarska przecież jeszcze nadejdzie, gdyby 
zaś to się nis stało, cały gabinet musiałby po- 
dać się do dymisjj. 

Na razic oświsduezł minister Szilagyi w 
klabia lLberaluyra, że wszelkie pogłoski o dymi- 
sji gabinetu są fałszywe. 

Paryż 8. listopada. Minister spraw we*nę 'ra- 
nych oświadczył w radsia ministerjaloej, šo po 
skonstatowaniu przez Bronard ela jolepszeni 


w stanie Herza, tenże do Francji dostawion- 
zostanie. y 


do farbowania włosów 
na wszelkie odcienia. 


Cona 1 flaszki zł. 150. 
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Na prowincję 
odwrotnie! 


„ 85 socjalistycznych posłów swiąsało się wcso- | 


raj w osobny klub. 
Berlin: 8. listepada. W Posnania prsy wybo- 


rze sejmowym wskutku abstynencji Polaków 


utrzymali się wolnomyślni. Zə snanych dotych- 
csas 358 wyborów sejmowych Polacy mają 
16 mandatów. 


Wiedeń 8. listopada. Dzisiejsza „Wiener Ztg.“ 
ogłasza mianowanie barona Wolfartha starostą, 
« Antoniego Sworakowskiego sekretarzem rządu 
krajowego, obu na Bukowinie, 


Wiedeń 5. listopada. Wezora) po zamknięciu głełdy 
połudn. notowano: kredyty 333:— ; węg. kredyty 408-25 ; 
anglosy 14950; laenderbanki 243:40; ssztachany 301-25; 
lombardy  1v2'13; elbethale — —; tytoniowe 199*—; 
alpiny 50:20; renta majowa 96'72; węg. złota 115—; 
weg. koronowa 9330; austr. koronowa 9590; iosy tureckie 
4676; uniony ——. 

, Berlin 7. listopada Giełda wczorajsza, wiecz., kursa 
końcowe, (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
wozy kurs wiedeński t. zw. Wiener Parltśt). Kre- 
dyty 196:— (33365); lombardy 40 75 (10205); węg. renta 
złota 91:50 (114 98); ruble 315— (34 59). 

Frankfart 7. listopada. Giełda wesorajsza wio- 
czorna kursa ostatnie (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
orównawczy kurs wiedęóski). Kredyty 264 75 (33331); 
ombardy —'— (—'—); renta węg złota 9150 (11498); 
koronowa =— (——], 

Wiedeń 8. listopada. Przybyli tu prezydent 
gabinetu węgierskiego Wekerle i minister Ti- 
ssa. W południe przyjął cesars Wekerlego na 
andjenoji. : 

Przybył tu także dzić rano namiestnik Czech 
br. Thun i odbył konferencję s księciem Win- 


dischgraetsem. 

Wiedeń 8. listopada. Według Fremdenblattu 
usiłowania, aby w sprawie utworzenia gabinetu 
doprowadzić do poroaumienia we wszystkich je- 
sscse niesałatwionych kwestjach osobistych, pro- 
wadsone są pilnie, a w kołach dobre informowa 
nych spodsiewają się, że rokowania kędą mogły 
już w najkrótszym osasie być akońosone. 

Wiedeń 8. listopada. Złożenie nowego mi- 
nisterstwa napotyka dotychczas na trudności. 
O ile sądzić można, idzie głównie o rozwiązanie 
kwestji co do osoby, któraby objęła tekę mini- 
sterstwa spraw wewnętrsnych. 

Wiedeń 8 listopada Neue fr. Presse uderza 
w artykule wstępnym na klub Hohen warts, sa- 
rzucając mu, że chce osiągnąć w nowym gabi- 
necie więcej tek, nisby to odpowiadało charakte- 
rowi ministerstwa koalicyjnego; że dąży zamiast 
do ministerstwa koalicyjnego, do utworzenia mi- 
nisterstwa polsko-konserwatywnego. Dziennik ten 
wyraża życzenie, ażeby książę Windischgraets 
wystąpił w obronie idei koalicji, jak ją począ: 
tkowo srosamiano. 

Wiedeń 8. listopada. Ssepsa Tagblatt dono- 
si, że nie prawdziwą jest pogłoska o powołaniu 
hr. Kas. Badeniego do gabinetu. Ks. Alfred 
Windischg raets konferował dzić również 
s p. Riegerem. 

Belgrad 8. listopada. Burmistrza miasta Ni- 
szu i kilka radnych wtrącono do więsienia s po 
wodu rozmaitych nieprawidłowości w zarządzie 
majątkiem gminy. 2 

Londyn 8. listopada. Lekarze francnscy Bro- 
nardel i Dielafoy wysłani do skonsultowa- 
Bia Hersa, orsekli, że niepodobna go prse- 


wieść de Francji. W ciąga konsultacji popadł 
w taki stan omdlenia, że dłaższy czas niepodo- 


bna go było ocncić. Lekarze angielscy są obu- 
rzeni, że im nie dowiersano i samyślają sapr ote. 
stować przeciw słabości rządu angielskiego, któ- 
ry praystał na wydanie Herza, 

Petersburg 8. listopada. Mosk. Wied. sta- 
wieją projekt, by s dobrowolnych składek, któ- 
reby sbierano w całej Rosji, ofiarować Franeji 
olbrzymi „Dswon pokoja“ dla Kościoła Notre- 
Dame. Aby dzwon nie dotknął w czasie trane- 
porta. ziemi niemieckiej, powinien go przewieść 
na miejsce przeznaczenia okręt rosyjski. 

Wywós i dowós rosyjski wynosił w czasie 
od 1. stycznia do 1. września r. b. wynosił 
606,156.000 rubli, podozas gdy w r. z. wynosił- 
506,696 000 rubli. Sam wywóz wynosił 333,950.000 
rubli — w r. s..a15 263,739.000 rubli. 

Berlin 8. listopada. Pogłoska, pnssczona 
w obieg przes Berl. Tageblatt, jako niemiecko- 
rosyjski traktat ołowy dojrzał już prawie do pod- 
pisania, spotyka się ze stanowozem sapraecze- 
niem s kół dobrze poinformowanych, 

Berlin 8. listopada. Jak Kleines Journal do- 
nosi, cesarz przesyłając kanclerzowi Caprivi' ema 
swój portret, dodał następującą dedykację: 
„Mam sobie sa obowiązek, dać pana świeży do- 
wód mego zaufania wobec niesłuszaych wycie- 
czek, jakiemi pana ostatniemi czasy sarsacano.* 


~+ Berlin 8. listopada. Dotąd jest znanym re- 
zaltat wyborów do sejmu pruskiego w 427 okrę- 
gach. Wybrano 149 konserwatystów. 57 wol- 
nokonssrwatywnych, 88 nacjonsłliberałów, 89 
esłonków centrum, 14 s wolaomyśloej partji la- 
dowej, 6 z wolnomyślnego sjednoczenia, 18 Po- 
laków, 2 Dońszyków, 2 agrarsystów, 1 Welfa, 
1 dzikiego 

Madryt 3 listopada. Wesoraj podczas inau: 
guracyjnego przedetawienia w nowym teatrze 
w Barcelonie, ktoś rzucił na parter dwie bom- 
by Orsiniego. Jedna z nich wybuchła i sabiła 
15 osób, a wiele raniła. Policja sresztowała 
dwóch anarchistów, podejrsanych o to, że te 
bomby rzucili. 

Paryż 8. listopadu. Rada miejska uchwaliła 
50 głosami przeciw 18, wejść na- nowo w sto- 
sanki urzędowe s prefekturą policji. 

Paryż 8. listopada. Dwudsiestu pięcin pc- 
słów, należących do stronnictwa socjalistycznego, 
postanowiło utworzyć odrębną grupę socjalisty- 
ezną, postawić w isbie wniosek uchwalenia su- 
pełnej amnestji dla wszystkich uwięzionych so- 
cjalistów, craz zainterpsłewać isbę w sprawie 
bastówki w Pas de Calais. 

Stambuł 8. listopada. Porta przystała na 
ntworzenie czarnogórskiego konsulata w Skatari. 
Konsulem ma być mianowany Minchkovie. 
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LESZKA CUKIER 


Telegram giełdowy. 
Wiedeń, dnia 8. listopada, gods. 2. mia. 37. 


Akcje kred. 333— Gal. obl. prop. —'— 
Alpiny 50:20 Wied. losy 17850 
Kredyty węg. 40759 Akcje tyton. 10950 
Anglobanki 148 50 4°/, Poš. kraj. 

Union 247-50 s r. 1893 —— 
Ladwiki 316-— Elbethale 386: — 
Nordbany 287:50 Liinderbanki 243 30 
Lombardy 101:50 Renta sł. węg. 114-90 
Losy tureckie 48 70 Bankvereiny 12080 
Staatabahny 2399:75 Austr: renta pap. 96°70 
Czerniowieckie 357 — Rable 1 8450 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 8 listopada 1893 r. 

HOTEL ZORZA. A. Cielecka s Hadyńkowiec. L. 
Sclochowska z Wołynia. S. Irzay z Lipnika. W. Górski z 
R świenicy. R. Sąsiedski z Podola rese. J- Rosenstock z 
Rusiatycz. G. Leskoschnig, W. Niegova, @ Jonak-Foeyen- 
wald z Wiednia. S  Maudelsłam z Kijowa. J. Pinele: z 
Tarnopola. 

HOTEL EUROPEJSKI. Ke. Poniński z Włoch. F. 
Grabowska z Oberiyna. B. Pollak z Wiedaia. W. Barącz 
ze Lwowa. Dr. W. Czejkowski z Przemyśla. Dr A Lang- 
ner z Tarnopola- Dr. J. Landesberg z Tarnepola. W. Ja- 
worski z Prz myśla. P. Prokopowicz ze Skwarzawy. Br. M. 
Czechowicz z Kańczugi. J. Kopczyński s Tarnopola. T. 
Gotleb z Liwcza. W. Wasilewski z Siemiastowej. Dr- M. 
Rosenstock ze Skałatu. A. Feil i dr. A. Kipp.r z Rado- 
woa. T. Strzelecki s Woli, F. Kuha z Grotau, M. Kamlń- 
ski z Sieniawy. 

- HOTEL FRANLUSKL Ks A, Lubomirski z Mi- 
żyńca. W. Niwieki z Bortaik. E,- Herzberg z Czerniowiec. 
E, Moor z Wiednia. I. Schmehl z Wiednia S. Frydmana 
z Podwołoczysk, 

-% HOTEL WIKTORIA: I. Fränkel s Koniusskowa. I. 
Baegen zo Stryja. F.. Tren, H. Wall.ce z Wiednia M. Sa- 
cher z Cz:rniowiec. 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 


kupuje i sprzedaje wazelkie papiery 
wartościowe i monety po vajdokładniej- 
szym kursie dziennym. 


PROMESY 


na 3%, losy austr. Zakładu kred. ziem. I em. 


po ł zł. 50 ot. wraz ze stemplem Qiągalienie 16. 
listopada b. r. Główna wygrana 90.600 koron. 


Węgierskie losy premjowe z roku 1870 


po 5 sł. wraz ze stemplem ; promesy ua połówki tych osta- 

tnich losów pe 3 »ł. (wraz ze stemplem). C'ągnienie 

14. ilstopada r. b. Główna wygrana 300.00, wzglę- 
dnie 150.000 koron. 


Uprasza się o łaskawe weresao zamówienia, gdyż na 
3 dvi przed ciągnienierz odnośne zlecenia z powodu y- 
czerpania zapasa, zie mogłyby być wykonywane. 

Przy zamówieuiach z prowincji uprasza się © dodącze- 
zie 20 e. na portorjum. 


Dr. Joachim Goldfarb 


otwerzył 2211 1—1 
kaueelarię adwokacką w Przemyśla. 


Notariusz Dr WORST wo Lwowia 


poseukuje koncypienta, kandydata notarjalmego. 
Egeamincwany otrsyma pierwseeństwo. 


- Dr. Jakób Byk 


otworzył kanociarję adwokack 
w Brodaob. | 


zmiana mieszkania. 


Dr. A. Gońka 


lekarz-dentysta 
iuieśska obecnie przy ulicy Kep rnika or. 1, w domu W; 
Mikolascha F piętro . 2 cj 


Ordynuje od 9. do 1. i od 3. do 5. popołudniu. 


Lekarz - dentysta 


Marjan Lisowski 


zawiadamia swoich P. T. pacjentów wobec rozeserzanych 
„pogłosek, že praktyki nie zaniachał i erdynuje jak 
dot;ohczas 2191 1—16 


przy placu Trybunalskim l. 1. 
zmiana mieszkania. 


(r, Kazimierz Podlewski 


specjalista chorób śkornyct I wenergozngł 
ulica Ohorążózyzijć l. 16. 
Ordynuje od ll. do 12 i od 3. do 5. 


TEATR HR. SKARBKA. - 
DZIŚ: 
Po raz piewszy 


UŁANI 


ie Ulanew) 
operetka w 3 uktach Hugona Wsttmana, masyka 
Karola Weinberga, tłum. Adolfa Kitschmana. 


OSOBY: 

Agneau, febiytant dział , -  Głasiński 
Jadwiga, jego córka . Praunówna 
Monika, jego siostrzenica Radwan 
George art i Olszański 
Jean Ferry Jerzyna 

rule. ) tuden guoki 
Biberon ) FUdens Łomiński 
Alfred ke Parmy Raroiński 
Pułkownik de Vogne „ Stróżewski 
Kapitan Pradhomme - Janikowski 
Jenerał de Montqelas „Barski 
Rigobert, inwalida 5 Kitschman 
Routrou, wożny merostwa „  Kiernicki 
Paulain, prokurzysta p. Aqumau - Kliszowski 
Miss Grant, profosoraa . » Kasprowiczowa 
Baltazar, inwalida „  Kratochwil 

niers I-szy . mski 

Żołnierz II-gi .  Pasteraki 
Ułan I-szy . Chudkowski 
Ułan [l-g „  Gulewicz 
Dziewczynz 1-sia Weigłówna 
Dziewczyna II. ga E gowa 
Chłopsk .  Bzwablowa 
Jeden ze stułentów . Nowińska 
Pokcjówka . Tomaszewska 
Słażący Nowieki 


Żołmierzz, rinnat E goście. 

BSG" Oświetlenie elektryczne. 
|INS$" Do dzisiejszego numeru dołącza się Pro- 
spekt wydawnictwa Jnljussa Kossa- 
ka — „Pieśń Legjonów.* 


Lwów 
Jagiellońska 
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